Gplata pocztowa uiszczona gotówką. 


CZWARTEK 
23. GRUDNIA .1920. 


PE A Kw TY A FA 


— ROK XXVIII. 


Żróc 


Dwa lata istnienia niepodiegłej Polski | 


budzą czasem w duszy obserwatora pewną 
wątpliwość o zdolności naszego narodu w 
pdniesieniu do rządzenia sobą samym. 
Pod wpływem takiego zwątpienia napisał 
w „Naprzodzie* (nr. 300) red. p. Emil Hae- 
cker artykuł p. t. „Miska soczewicy”. Te- 
"matu do artykulu dostarczył mu, jak sam 
autor zaznacza, „„rozpaczliwy wynik, z ja- 
kim niepodległa Polska w ciągu dwóch lat 
swego państwowego bytu zdała egzamin 


niedojrzałości do samorządu i do samodziel- | 


naj gospodarki", A widocznymi oznakami 
tego rozpaczliwego stanu rzeczy są: powol- 
-pe zamieranie ruchu kolejowego. coraz stab- 
sze funkcyonowanie poczty, marnotraw- 
stwo w aclministracyi i w aprowizacyi. Wi- 
dząc to wszystko ludność. gotowa jest za 
miskę soczewicy wyrzec się nawet atryhu- 
tów suwerenności państwowej i całą rze- 


czywistą treść nienodległości. t. j. życie go- | 


spodarcze. a nrzynaimniej jego sałczie, od. 
dać w ręce obce. Wieksza część snołeczeń- 
stwa i ci, którzy rzadza, jak stwierdza p. 
Haecker. „poddajac się konieczności, przy- 
stępują dg wydzierżžawi^nia Polski obeym“, 

Kto tw winę ponosi? Gdzie jest źródło 
złego? Napróżno doszukiwać sic tezo w ar- 
tykule p. Haockera. Tylko w jednem miej- 
scu pisze on, „że sumienie i rozum nie po- 
zwalają nam rzucić kamieniem rotępienia 
sa tych ludzi. którzy z zadziwiająca wia'ą 
w swoje uzdośnienie do rzalzenia objęli tak 
slbrzymie brzemię ednowiedzialności...* 

A zatem, wbrew metodom, stosowanvm 
przez partvę socyalistwezną, zwalania całej 
winy za wszelkie niedomagania na burżua- 


tve i na tych, co rzadzą, p. Haeeker — 
prawdopodobnie wskutek swej  przyna- 
leżności partyjnej — nie mogąc po- 


wiedzieć całej prawdy. poczęści nawet unie- 
winnia tych. którzy rządza, 


Zdaniem jednak naszem nietylko powin- 


no się społeczeństwo pchnąć do -nabrznia | 


świadomości, że w Polsce jest źlę, ale tak- 
te powinniśmy wszystkim bez wyjątku po- 
wiedzieć. gdzie tkwi źródło złego. 

Dzisiejsze prądy, 
wszystkie organizmy państwowe, są następ- 
stwcia przedewszystkiem 
go ustroju społecznego z czasów przadwo- 
jennych. Wojna narodów i bolszewizm zro- 
biły swoje. 

Państwa europejskio, za czasów rewolu- 
eyi francuskiej, reformami społeczno-g0spo- 
darezej natury i zarządzeniami, odpowia- 
dającemi ówczesnemu moralne-państwowe- 
mu światopoglądowi, pszesunęły u siebie 
wybuch rewolucyi i stępiły jej ostrze. Dziś 
zaś narody, widząc do czego w Rosyi do- 
prowadził bolszewizm, starają się przez sze- 
rokie reformy uniknąć tej katastrofy, ja- 
kiej uległa Rosya. 

Jednak każda reforma ma swoją granicę, 
ze względu na równowagę społeczną j mu- 
si być umiarkowana poczuciem moralnem 
jednostki. a w braku jej — siłą fizyczną. 
Inaczej każda reforma może stać się dowol. 
nością i klęską narodu — jak w Rosyi. 

To. co się dzieje dziś nietylko w Polsce, 
ale na całym świecie w ogniskach fabrycz- 
nych i przedsiębiorstwach, opanowanych 
przez socvalistów, jest znamiennem. Nad. 
mierne żądania kłasy robotniczej (materyal- 
nej natury) wprost zetęrażają istnieniu ta- 
kiero młodego państwa. jak Polska. Przy- 
wódcv socyalistvczni widzą to, jednak oba- 
wiajac się stracić popularność j dać się prze- 
licytować przez elementy jeszcze skrajniej- 
sze nigdy tego klasie robotniczej nie powie- 
dzą. a tem bardziej nie napiszą. 

Sam p. Haecker. omawiając wydzierża- 
wionie zarządu sieci kolejowej w Polsce 
przez Amerykanów, stwierdza, iż celem 
uzdrowienia stosunków kolejowych należa- 
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loby, w porównaniu z zagranicą, wyđalić 
ipół miliona robotników. Jeżeli dobro i ren- 
towność tego przedsiębiorstwa, które daje 
rocznie państwu deficyt w kwocie 13 mi- 
liardów, wymaga pozbycia pewnej ilości ro- 


icy już dziś należy porobić przygotowania, | 
by w innych gałęziach życia gospodarcze- 
go dać im zajęcie. Pracy w Folsce jest do- 
syć. Jeunak na taką radykalną oporacyę p. 
Ilaecker się nie zgadza. Dlaczego? 

Górnicy nasi widzą, iż wskutek braku 
węgla najbiedniejsza ezęść ludności imie 
w Polsce z zimna, jednak im to nie prze-; 
szkadza strajkować. Oni najmniej U | 
lskutki wojny, oni nie rozumieją nędzy 
jmiojskiej Można się przypatrzyć, jaką | 
lją aprowizacyę i jakie stawisją teraz żąda 
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Które faktycznie Żadnego nie miał wpływu poli 
tycznego, Natomiast Rada naczelna Poiskiej 
partyi socyalistycznej wychodzi z założenia, że 
„okres stnienia koalicyjrego rządu, mającego 


'za zadanie obronę Państwa i zawarcie pokoju, 


mingt. 

„Drugi argument, na który powołuje się u- 
chwała wspomniana, 
ność wyraźnego programu i jednoi tej linii po» 
stępowania rządu; uważamy za słuszny. Rzecz 
inra, że ów program i ową jednovitą linię po- 


botników, trzeba to „patychmiast uzynić. |stęnowania pojmujemy właśnie odwrotnie o. 
Celem zaś zat.udnienia pozbawionych pra- |Rądy naczdinej P. P. S. 


„Dowodem tego, że uchwuła naczelnej wła- 
dzy naszego obozu soryalistycznego Wyślirwa 
wn'osek, iż wyraźny program i jednolita linia 
postępowania jest rzeczą niemożliwą w obre- 
mym gabinecie ze wzyiędu sa dalszy w nim u- 
dział „p'zódstawicieli reakcyi społecznej i po- 
'tycznej”, to znaczy ze względu na współpra- 
cę reprezen'antów stronnictw umiarkowarych. 

„Apotyty Po'sk'ej partyi socvalistycznej ni> 
dziwią nas oczywiście. Z chwilą. gdy państwo 
polskie zepchn ęto na tory kerońszczyzny, gdy 
się staje ra stabowisku. że udział socyalistów 


- maa wam — 


a mianowicie „koriecz-. 


Marek %0 Marek 64 


nel ta 


Przygotowania wojenne sowietów. 

Warszawa. (Telef. wł). Władze sowieckie » 
dalszym ciągu koncentrują wojska. Ściągnięto 
je z frontu krymskicgo, zaopatrzono w mate- 


ryały zdobyte na wojsku gen. Wrangla. Kon- | Rydze 


| Parki (2 i 3 eironica) 


Jh: Krakéw. ul. św, Srzyża 11. — Drukarnia ul. św. Tomasza 35. (tel, Mr 3344). 
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nością wobec jeszcze panującego stanu wojen- 
nego. l 


Lnęcanie się nad polskimi jeńcami, 


Warszawa. (Telef. wł). Dclegacya polska w 
otrzymała dokumenty, 6iwierdzające 


ceniracya odbywa się w okolicach Kamieńca okrucieństwa, jakim podlegają jeńcy nasi w 
Podolskiego, Mobylewa, Jampola i Odessy. | oSVi. Prześladowania i cierpienia ich pze- 
Ściągnięto wiele oddzialów wojsk T 4 R: 4 Delegacya aanza PSA 

i wielka E oa a k ¡czyni u delegacyi sowieckiej odpowiednie kro- 
nye ą è ponto M oby, serg ki, a rząd zdecydowany jest na nojcsirzejszo 
uciekły z tamtych stron. twierdzą, że z wio- środki, gdyby nie otrzymał jakichkolwiek 
sag należy oczekiwać taku bolszewickiego na gwarnacyi, że prześladowania sostaną sanie- 
Rumunię, chano, a 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: „Le MOBILIZACYA NA-PODOLU. 
Gaulois dowiaduje się, że min™ ter wojny | Lwów. (E. Expr.). Na Ukrainie, okupowanej 
Lefevre zakomunikował Izbie deputowa- przez bolszewików, rewolucyjny komitet, w 
nych swoje prywatne wiadomości eo do nie- obuwie przed wybuctem rewalucyi, wyłapuje 


inia. I jeżeliby p. Haocker usłyszał choć je- |w rządzie jest „niezbolnem”, soeyaliści będą 
ldno przemówienie takiezo agitatora, toby |o:zywiście kroczyli od jednego szantażu do dru 
Izapewne ze wstrętem odwrócił się od nieco. lg rgo, zrożąe „chłopom* zemstą „robotników“, 
i Ze wzgledn na liczba zwolenników. cie jiak to np. przy okazyi trzeciego czytania w 
ima się odwagi powiedzieć prawdy. A fe- Sgjnie ustawy o ochronie lokatorów uczynił w 
dnak w końcu musimy się na to zdobyć, |sototę poseł Perl nie bez skutku. wypędzając 


rozsadzająte prawie | 


niesprawiedliwe- 


rehii. 

W jaki sposób robotnik może dojść do 
ipemego zrozmmienia swych praw, oraz 
akreślenia swvch żądań — które powinny 
bvć ograniczone interesem całości — skoro 
zo o tem nie uświadomił nikt z ludzi, po- 
wólanych sło tego zadania. 

Przejdźmy do tuchu ludowego u nas, Je- 
go przywódcy są albo ślepi, albo mają złą 
wolę, Wystarczy przypatrzyć się tylko te- 
mu, eo piszą, a co w rzeczywistości CZy- 

A .. 
nią — a przekonąmy się. iż partye chłop- 
skie, które rządzą w Polsce, mają wszyst- 
kie wady każdej partyi rządzącej, lecz ani 
jednej zalety. Co może wyniknąć z ruchu 
ludowego, którego przewódców „wybitne 
czyny” — opiewają ostatnie  interpelacye 
sejmowe? Czy oni sę w stanie powiedzieć 
Iduowi prawdę, uświadomić goi czynić oby- | 
watelem? — kiedy ich moralność stoi w ra- 
jżącej sprzeczności z ustawą karną. : 

Wojna wiele nas nauczyła, jednak żadnej 
nauki z ostatnich wypadków nie wyciągnę- 
a klasa posiadających. Przemysłowiec, ku- 


jpiec, a jeszcze w większym stopniu rolnik, 
|lzapatrzeni w swój worok, napełniając go w 
'sposób mniej lub więcej legalny, nie eheą 
wiedzieć, iż koło nich przesuwają się dzi 
wno «czasy, że ustępstwa na rzecz klasy 
pracującej nie tylko wywalcza się straj- 
kiem. sj 

We wszystkich warstwach społecznych 
daje się spostrzegać zanik moralności i po- 
(czucia obowiązku wobec państwa. Każ:la 
z.nich całą winę i obowiązki chce zwalić 
na drugą. A ten. kto rozpo ządza większą 
jilością głosów t silną pięścią — ma racyę. 
| Nie należy się dziwić, iż Sejm i rząd wraz 
z całym aparatem administracyjno-wojsko- 
|wym. będący wytładnikiom prądów, istnie- 
jących wśród społeczeństwa, pozbawionego 
egzekutywy moralnej — daje w wyniku ta- 
ką gosnodarkę, jak nasza. 

Jeżeli cheemy naród przygotować do 
przyszłogo życia i uczynić go odpornym na 
a niebezpieczeństwa, jakie mu za- 


grażają i zagrażać mogą, musiny go uświa- 
domić. 

A uświadomienie szerokich mas polega 
nie na ukrywaniu przed nią jej błędów 
i wad, ale na bezwzelednem wskazywaniu 
rzeczywistego źródła zlego i sposobów jego 
naprawy. A zło tkwi tak w klasach zamo- 
źnych, jak i nieposiadających. a 

Jeżeli chcemy, by w Polsce było lepiej, 
to każde stronnictwo. a szczegółniej stron- 
nietwa rządzące, powinny zreformować 
przedewszystkiem swą nadwerężoną ij 

a. 


ymisya ministra Daszyńskiego. 


Niedawno temu, jak na konferencyi prasowej 
minister Daszyński i premier Witos apelowali 


| Pan Daszyński ustępnje — społcczeństwo 
żegna go z pewuą ohojętnością, a „Gazeta War 
szawska* np. dymisyę p. Daszyńskiego zaopa- 
truje następującem” uwagami: 


|edvż inaczej Polska rozpłynie się w anar- |z Izby wlości 


am witosowych w zamiarze zdle- 
komp etowania S*jmn. Na plecy tyeh. którzy 
się p”ożb Moją, mają socyalści zawsze bicz 
strajków. 


„Jakiomi torami potoczą się sprawy dalej? 
Podotmo prezydent ministrów pros'ł p. Daszvń 
ski go a sprawowanie przez pewien czas urzę 
sowania. Dodaje sę. że po upływio wakacyi 
świąterznych p. Witos przystąpi do rożpatrze. 
na i zasadniczej ocery sytuacyi „z nader su- 
miennem uwzględnicniem wszystkich okol czno 
ści patyjno-politycznych*, Czyli, że wystąpiemie 
Daszyńskiego z gabiretu nie pocąga za sobą 
przesilenia rządowego , co z góry zapówie- 
dzietiśmy. 

„W tym celu ogłosiła Rada naczelna Polskiej 
partyi socyalistycznej uchwale swą umyślnie 
dopiero po rozejściu się Sejmu na ferye. 

„że nie doszło da gwałtownego i przewlekłe- 
go przesilenia, uważamy ze staowiska intere- 
sów ogólno-państwowych za korzystne. Dalszy 
rozwój sprawy będziemy rówmeż oceniai wyłą) 
cznie z punktu widzenia dobra ogólnego, po- 
trzeb państwa i zdrowia pmblicznezo". 

Wprawdzie powyższa opiria jest wyrazem 
tylko pewnego odłamu przsy. ale opinie nnych 
odłamów sa mnriejwięcej analogiczne. 

Przeważnie jednak panuje te przekoranie, iż 
dymisya p. Daszyńskiego nie pociągn e za sobą 
ogólnego pzesilenia gabinetowepo: 


Listy z Piotrkowa. 


Piotrków, 19 grudnia. 
(Starożytne miasto trybunalskie. — Kościół Far. 
ny. — Zamek. -- Zniszczone pamiątki, — Inwa- 
zya żydowska i sprzedawczycy. — Towarzystwo 
Krajoznawcze i Tow. ochr. zabytków. — Cerk ew 


prawosławna, — Zamierzona budowa teatru). 

W życiu potocznem mówi się zazwyczaj o 
Potrkowie jedyrie jako o stacyi kolejowej i 
tiedzibie sądu okręgowego. Tym zasem Piotr- 
ków trybunalski nieco przypomina, nie tył» 
okazałością, ile podobieństwem, zahytki Krako 
wa. Fakty dz cjowe, na które Piotrków patrzał 
własneri oczyma, zapisały go w historyi nieza- 
tartiemi zgłoskami. 

Wiek XIV i XV jest okresem, w którym 
wzniesiono najpiękm ejsze budowle. świadcząca 
już wówczas o jego roli politycznej. W kości>le 
Farnym, najstarszym i najpotężniejszym budyt: 
kn Piotrkowa, zanoszoro modiy, czy to za pa. 
my Ślność oręża polskiego, czy przy rozpoczy- 
nariu rarad saimowych, czy synodów. czy wr» 
szcię przy otwarc u Trybunału koronnego, 

Z wieży tego okazałego kościoła co wia. 
czór — od pięciu blisko wieków — odzywa się 
dotąd potężny głos dzwonu na pamiątkę poie- 
głych bohaterów pod Warną, przypominając 
młodym pokoleniom żywą hstoryę narodu, bę: 
dącego wówczas tak, jak i dziś, przedmurzem 
chrześcijaństwa. 

Tu. w drugiej połowie XV w. na Zamku piotr 
kowskim odbyła się jedna z pierwszych uro' zy 
stości hołdowniczych Zakonu krzyżack ego, kt 
ry, korząc się u stóp Kazimierza Jagiellończy- 


mieckich przygotowań wojennych, a miano- ! 
wicie intenzywnej fabrykaeyi acroplanów i ga- 
zów trujących. Lufevre miał również podać 
wiadomości o wojennych zamiarach sowietów. 


Naruszenie granicy polskiej, 


Warszawa. (Telef. wł.) Delegacya polska w 
Rydze złożyła Joflemu nsię, w której twiur- 
dzi, że dn. 13 grudnia oddziały czerwonej ar- 
mii przekroczyły pas centraissy, Oraz granicę 
państwa polskiego i napidły »zsiednie mająt-- 
ki, leżące na pólnoeny-wschód od Klocka 
Trabowano je doszczęinie. i 

Podając ten fakt do wiadomości, pisze.Dą b- 
ski w swej nocie: „Zmuszony jestem żądać 
ukarania winnych i proszę © powiadomienie 
mnie o wydźnych zarządzeniach, ażeńym mógł 
udzielić mojemu rządowi zadowalającej odvo- 
wiedzi. Jednocześnie zmuszony jestem dla umk- 
nięcia wszelkich nieporozumień uprzedzić Pa- 
nów, że przy podobnych gwałtach rząd polski 
nie będzie w możności traktować biorących 
w nich udział jako żołnierzy armi regular- 
naj, lecz jako zwykłych bandytów, których po 
ujęciu na miejscu przestępstw władze polskie 
karać będą z całą stanowczością I bezwźględ. | 


wreszcie świadkiem utarczek i szturmu Konfe. , 
deratów barskich do bramy sieradzkiej. 

Współczesny Potrków niema już wielu a-, 
miątek, niemych świadków epoki Piastów, Ja-; 
gielonów, Wazów — tkwiących do niedawna 
jeszcze żywym obrazem w oczach starszego pó 
solenia, Mściwa ręka moskiewsk ch satrapów 
tezynowników  burzyła zawzięcie zabytki, no- 
szące ślady kuhury i państwowości polskiej lub 
przerabiała na „posterunki rusyfikaeyjce, w czem 
nomo'rymi okazali się i żydzi. Do takich 7a- 
hytków zniszezonych zaliczyć można kościół, 
Franciszkański, przeroh ony na koszary, Try-| 
hunat koronny, rozebrary po 63 r. i w. innych. 

Oheenie 60-tys'ęczny Piotrków liczy siedm 
kościołów. Jeszcze na kilka 'at przed wojną 
św atową sterczły tu i ówdzie mocno zniszczo- 
ne mury ohrorna, onasująte stare m'asto. Dziś ' 
prawie niema po nich śladu. Na złość gojom. 
a nciesze i dumie synów Izrae'a na zburzonych 
murach wyrosły żydowskie kamienice. N "ma 
eż i dworku, w którrm witano królewicza 
szwedzkiego Zygmunta Wazę w drodze do Kra 
kowa na kororacyę. Właścicielem tego miejsca 
iest żyd, który zapewne nieom'eszka upięk- 
szyć tej części miasta nową, ale tandetną ka- 
miemicą na geszeft obliczoną. 

Stare miasto opanoware w ubiegłem stuleciu: 
prawie zupełnie przez żydów nos' dziś cechy 
małej Jerozolimy. W zapędach opanowania da! 
szych placówek w nowem mieście osadził ży- 
dów przed wojną bojkot. W ezasie zaś wojny 
żydzi pod osłoną okupantów rzucili sę znów 
hurmem, wykupując nieruchomości z rąk pol- 
skich. W miejscowym „Dzienniku Narodowym“ 
nie znalazło się mejsra. ażeby pabli:znie na- 
piętnować sprzedawczyków. Strzegąe pihie în- 
teresów niemieckich nod polską firmą — organ, 
ten zapomniał o polsk ch. 

Oheenie czasy zm'eniły się zasadniczo. Wre- 
szeie i Piotrków doczekał się powstania Po'sk. 
Towarzystwa krajozmawczego oraz Towarzy- 


i karze śmiercią przedstawicieli partyi secyaii- 
stycznych, W Kamicñeu rewolucyjny komitet 
dopiero się organizuje i władzy nie wykony= 
wa. Panuje tam wladza wojskowa. W Płoski. 
rowie i Kamieńcu ce!osiii bolszewicy mobili 
zacyę od 20 do 25 lat. 


BOSZEWICKIE GROŻBY POD ADRESEM 
WĘGIER, 

Berlin. (ŒE. Expr.) Przedstawiccici sowietów 
Kopp wysłał do min. spraw zagr. w Buda. 
peszcia noię w sprawie reowakuzeyi jeńców 
węqrierskich z Resyi. Nota oświadcza. że o 
owakuacyi oficerów węcierskich, uwięzionych 
w Rosyi nie może być mewy, dopóli węgier- 
zey komiserzo ludowi pezostają pod groźbą 
sary Śmierci. O ilo kemisarze węcjerscy zo- 
staną straceni, ten sam los spotka ofieerów 
węgierskich, znajdujących się w niewoli ro- 
zyjskiej. Rosya sowiecka nie cofnie się pized 
żadnemi represaliami w siosunku da wszyst- 
kich jeńców węziersiich. 


ATAK NA PERSYĘ. 

Połdhu. P. A. FT. Radio. Z Konstantynopola 
donoszą, ża bolszewicy komcenirują wojska w 
okolicach Baku. Spodziewają się także nowej 
iawazyi do Persyi, 


uzewnętrznienia państwowości rosyjskiej, Dziś 
terkiow ta stoi i m”czy i cie wydzwania już 
krzykiiwie akordami wszystkich dzwonów ela- 
wy carów. Obeenit na miejscu cerkwi ma sta- 
nąć budynek dla użyteczności publieznej. Piac 
~ centrum m asta i przy glównej ulicy nadaja 
się w zupcicości na teatr, którego masto do 
dziś nic ma, magistrat lub szkolę. Na urzeczy- 
wistaienie powyższego planu cczekuje Piotr- 
ków ra odpowiedż z Warszawy. która zapewne 
ne odmówi slusznym żądaniem miejscowej lu- 
dości, Ata 


O polską nafte. 


Największe zainteresowanie więdzynarodo- 
wego kapitału od dziesiątek lat wzuvdzal nàg 
nrzemysł naftowy. Już przed wojną paobki 
wan posiadania w tym przemyśle wyrażał s.ę 
w znikomyni odsetku, tonął w morzu kapita- 
ła i przedsiębiorezości obcej, ekspicatujących 
to złotodajne Źródła, Niski stan naszej walue 
ty, dająey możność zakupu terenów i finanso- 
wania wszystkich agend za ceniimewe wprost 
wartości, podniecił zachłanność obecgo kapita- 
u, który rozpoczął między sobą Łezwzglętną 
walkę, przechylającą szalę zwycięstwa na ko 
1zyść państw, posiadających najwięcej warto» 
ściową walutę. 

Pod naporem kapitału francuskiego i anglek 
skiego ustępował słabszy swą walutą kapitał 
niemiecki i anstryacki, rozpoczęły się wizyty 
amerykańskie. Przewaga dolara nad frankiem, 
funtem i marką budzi większe zzintercsowae 
nie, imponuje siłą kupna i rozmachem przed- 
s.ębiorczości, która rozporządzając urządzenia 
mi wiertniczeini może szybciej rozpocząć eks- 


'pioatacyę, ożywić wywóz, na którego podnio- 


sienie oczekują nasze bierne bilansć handlowe 
. Z 
i waluta nasza, łaknąca poprawy. 

Frasn niefniotka nie zachowuje się zupełnłe 


do całego społeczeństwa celem zaprzestania! „Gdy Związck ludowo-narodowy uczuł się 
walk partvjnych. Walki partyjne, zdaniem m- zmuszonym do odwołania z gabinetn p. Włady- 
mistra Daszyńskiego, podkopują „prestige“ pań sława Grabskiego, zarzucała mu prasa lewiro- 


ka, prosił „o orędownietwa i opiekę nad Za- 
konem*, Tu, w sali zamkowej, podczas zna- 
miennego w hstoryi Sejmu zwołanego w spra- 


stwa — dlatego natychmiast w imię dobra pu- 
błicznego powinny być zaniechane. 

` Nie upłynęło w ele czasu a już socyaliści n a- 
kazują panu Daszyńskiemu ustąpić z gabi- 
notu, aby „w imię dobra Ojczyzny* rozpocząć 
walkę, ale z kim?... 

Presa, zdaniem ministra Daszyńskiego, mo- 
że zaszkodzić plebiscytowi na Górnym Śląsku, 
ale generalny strajk w zagłębiach węg'owych, 
ogłoszony na 27 grudnia b. r. przez socyalistów 
z panem Daszyńskim na czele — nie podkopuja 
paszego krodytu zagranieą. 


wa, że „rozbija koalicyę*, chociaż powód, dla |wie rozwodu króla Zygmunta Augusta z Bar- 
|którego latem utworzenie rządu koalicyjnego |barą — padły twarde słowa królewskiego mał- 
stało się n'ezbędnem, nie przestał istnieć, ponie |[żonka: „Co się stało, ddstać się nie może". Tu 
waż pokój z bolszewikami ostatecznie jeszeze | wreszcie po usunięciu z murów miasta zjazdów 
nie zawarty, walka poliryczna o Górny Śląsk sejmowych powstała siedziba Trybunału, -zyl 
snie rozegrana, los Wilna nie zdecydowany i |sądów koronnych. 

t p. Tymwzasem — jak stwierdzono wyraźnie| Tak więc Piotrków patrzał na dzieje kwitną- 
w lście prezesa Głąbińskiego do prezydenta |cej i budującej się Polski. Następnie przyszły 
Witosa — Związek ludowo-narodowy uznaje i 


stwa Qchrory Zabytków. Dzeki wytężonej pra-|biernie wobee fali, zmiatającej wpływy jej roe 
cy i usilnym staraniom prezesa p. M. W'tanow- |daków. głesi o założeniu „Banku naftowtgo”, 
skiego — Towarzystwo krajoznawcze Otrzyma- |którego twórcą jest wiedeński „Creditanstalt“ 
ło już na własność starożytny Zamek. Zamek ji dwie znane firmy berlińskie „Hardy ct Comp.“ 
ma być wkrótee odrestaurowany. Zmając p. Wi i „Kurt Meyer", który to zespół, opierające 
tanowskiego. jako goracego patrycię i obroń- jsię na początkowo małym kapitale cżmiu mie 
ce zabytków możra być pewnym, że nie aż, 3 marck, ma zająć się wszelkiemi trule 
ści do zagłady pozostałych pamią'ek. szkevami vaftawomi w Małopołsce. 

Zupełne w innem świetle „przedstawia się| Wobec tych wszystkieh przejawów zí AGD 
sprawa pamiatek. wybudowanych przez zabar- |Cnego zajlnterosowanią, naszo sfery kapitale 
ców. Do takich należy eerkiow, wyludoważa jstyczne, bankowę i zespoły zachowują się do 


czasy najścia Szwedów. W murach swych go- prawdonodobnie'ongt dla nnitów. a zajęta ijtyche zas biernie. Największe 1 najbardziej dla 


zeęhodniego kaułtniu interesujące palęzie hane 


MLE 


«a 


N z N 
3} chjoktami, któremi sią prawie zupelnie nie: 


zojmujemy, zachowując się jako bozstronni wi- 
dzowie edbywajaccgo sią miedzywirodowego 
spoktaklu, 

Pandętać należy, że poza interesem speku- 
lacyjnym aierzystów naflowych są także za- 
sadołczo punkty widzenia naszej polityki go- 
spodarczej. Interes państwa i waluty wymaga- 
ja należytego uwzględnienia, rozciągnięcia 
oziyki nad najważnicjszy:a dzi.le:n produkcyj, 
dowolną jej rezporządzałnością, tam, 


gdzie 
tego wymaga potrzeba, ugruntowanie przy szło- 
ksi przesnystu, otrona przed zależnością od 
fyktatury obiego kapitsiu, którego prowe- 
niancya powinna być cipowicdnio strzeżona. 

Spodziować sią należy, żo wszystkie powa- 
żuiejszo przedsięwzięcia w tej dziedziuia będą 
tckłsdaio przedyskutowana i Że w naradach 
weziwą udział znawcy, których posiadamy, 


aby rachunku nie zrobić bez gospoarza, nie; 


tworzyć szezelin w strukturze polityki gosp 
iarczej, które moglyby powstającoamu ganacho- 
wi zagrażać ruiny. 


ROMAN WOYCZYLSKI. 


~ 


PATÉ so TENE. 


KRONIKA. 
= ! Kraków, 22 grudnia. 


* PAMIĘTAJMY O GÓRNYM ŚLĄSKU! Pan 
rarszalek Sejmu Trąmpczyński zwrócił się do 


cw: 


cuiegn narodu, jako prezos Centralnego *Komi-. 


taiu płehiscytowego, z prosbą o modły i naj- 
liczniejsza ofiary w okresie tygodna górnoślą- 


skiego w czne od 26 b. m. do 2 stycznia 1921, 
W myśl uchwał Centralnego Komitetu, ofiary 


ta maja płynąć do głównych komitetów dziel-, 


neonych, a wie z Małopolski do Tow. obr. 
kresów zach. Woliee tego wydz ał Tow. uchwa- 
Hł zapoczątkować tydzień górnośląski nabo- 
żeństwem w kościele N. P. Maryi dnia 26 b. m. 
; galz. 12, po którem odbodżie sią wiec pod 
pomnik em /nn*owicza. 
Ponieważ praco przygotowiwcze w przede- 
dniu plebiscytu pochłaniają Olbrzymie sumy, 
które Tow. moglo doią! łożyć tylko dzięki 
pliarnośc: społóczeńuiwa, przeto zarząd główny 
Tow. okr. kresów zach. zwiara SIĘ Z GOTĄCĄ 
prośba do wszystk'ch reduków w Małopalscn, 
wszvatkich inatytucyi naukowych, oświato- 
wych, społecznych, politycznych, finansowych 
ido orgrnizacw przeowników rządowych, aby 
chojuia 8% szyi z groszem potrzebnym do uii- 
nicia tylowie! owej niewoli raszych braci z pod 


jarzma pruskego i w ćkrosia tygodnia górno- 
ślesiieco cdduli pewica procegt dochodów ea 
ecle plebscytowe. 

Datki należy wysyłać pod Afresem Tow. obr. 
kresów zach. Kraków. ul. Retoryka |. 5. albo 
czekiem Nr. 138.28 przyjmuje także filia Ban- 
ku przemysłowego w Krakowie na rachunek 
bieżący. 

ZAŻEGNANIE STRAJKU POCZTOWCÓW. 
Wczoraj przod południem nadeszły telefoniczna 
rozporządzenia z Ministerstwa poczt, aby pra- 
cownikoim pocztowym wyflacona natychm ast 
ponsyą za styczeń, w stycznia zaś różnicę pbo- 
rów, która wynkuie za znaczzego podwytsze- 
na pensyi. Wobec tego pocztowcy krakowscy 
postanowili pracować aż do powrotu z Warsza- 


wy wiecprez. krakowskich poczt, p. Duiczyń-, 


sk'owo, który przywiezie konkretne wiadomości 
w sprawe aprowizowana pocztowców. Wobec 
żądań pocztowców nader przychylne stanowi- 
sko zajął nietyko minister poczt Stesłowicz, 


N fecz także prezydynm poczt krakowskich. 


FERYE ŚWIĄTECZNE W SZKOŁACH. 
Wczoraj w południe rozpoczęty się we wszyst- 
kich krakowskich zakładach naukowych ferye 
świąteczne. które będą. trwać do 4 styczna 
1921 r. Na dworcu kolejowym panował przez 
cały dyeń ożyw »©y ruch, z powodu cdjazdu 


` młodzieży szko, , do domów. Z-dworca odeho- 


dziły przepelnicne pocągi, jednakże nieogrze- 
wane, Prócz młodzieży szkolnej. odjeżdżali na 
Św cta i żołnierze zalogi krakowskiej. 
KRAKÓW WOBEC REFORMY ROLNEJ. 
Wezoraj odbyło się ped przew. prez. F-dero- 
wieza pos edzene miejskiej komisyi dla spraw. 
związanych z refermąsrolna w odniesieniu do in- 
teresów m. Krakow». Po wysłuchaniu referatu 
magistratu, Graz sprawozdaniu prezydenta m'a- 


. 3a o akeyi poselskiej, odnośnie do zahezpie- 


«czenia gruntów dla miasta na cele jego rozsze- 
ezanin się, oraz na tworzenie kolonii mieszkal- 
nych dla rchotników. rękodzieln*ków | nrzędni- 
ków, uchwaliła komisya, po wyczerpującej dy- 
skusyj, zwrócię się do okr. Urzedu ziemskie- 
go z żądaniem uznana kom'óyi, wybranej przoz 
Radę miasta za urzędową mó'cjską komisyę 
ziemską, przewidziana ustawą o organ'zacyi 
urzedów ziemskich. Uehwalano zażądać rów- 
nież. aby do ukr. komisyi ziemskiej, oraz do 
komósyi powiatowych ziemskicd i otaczających 


maste powiatów ?powiat krakowski. podzór- 


ski wielicki) powołano delegatów Rady miej- 
skiej w Krakowie. Wkońcu uchwalono wziąć 
un”inł wobradach. które w polewie stycznia 
odredą się w Związku miast polskich w War- 
Szaw e, na temat reformy rolnej w odniesieniu 
do m'ast ! przygotować na zjazd ten wyczerpu- 
jacy memorvał, 

RFHAPNITACYA OFICERA. Przed sądom 
wojskowym w Krakowie rozegrał się wczoraj 
epilog znrawy przeciwko podpor. Adamowi 
Łuszczyńsk'emu. oskarżonemn o nadużycia. po- 
pełnione w woiskowym Urzeńzie gospadarczem 
na wiosnę 1919 r. w Chvhie na Śląsku. Akt 
oskarżen a zarzucał ohwinienemu. że jako kie- 
rownik Urzędu gospodarczego. przez lek semyśl- 
ne i nieenere'czne wystapienie a głównie przez 
brak dozom nad podwledn"m mu personalem, 
spowodował. że nieznani sprawev dopmśriii sę 
znarznieśszych kradzieży w tymże Urzedzie. 
Nadto. m'mo iż fachowiee n'e prowadz? należycie 
ksar. wskutek czego nie móeł szkód wynikłych 
natychminat stwierdzić. Dopiero w czerwcu 
1919 r. przed mającą nastąpić kontrolą maga- 


| 


7 


„SDBS NABUDU" s üna 23- Grudnia 1050 roku. 


t 
zynu, chcąc te braki częściowo pokryć,sfałszował 
jeden kwit przez dopisanie słów: „21.000 sztuk $ 
papierosów“, a podoficerowi Pietrzyckiemu po-' $ 
ilecił zająć się pokryciem innych braków. Na 
(skutek tego oskarżenia odbyła się w sierpniu 
b. r. rozprawa, na której podpor. Łuszczyński 
został skazany na 6 miesięcy więzienia i wy- 
"dalenie z wojsk polskich. Od tego wyroku 
wniósł obrońca oskarżonego zażalenie niewa- fx 
"ności, na skutek czego najwyższy sąd wojsk. '; 
,w Warszawie zniósł wyrok i zarządził ponowaą: 
(rozprawę. Wczoraj rozprawa wykazała, 20 pod- ; 
‘porucznik Łuszczyńsk był tylko ofiarą intryg 
i podwładnego personalu, który okradał maga-| 
*zyn, 8 jemu "uniemożliwiał pracę. Przewodni- | 
"czący trybunulu, podpułk. Harasimowicz, po; 
.przepu sefzeotu postępowania dowodowego, 
uwołnił oskarjenogo od kary, z powodu braku 
dowodów w ny. j Cz ' j. , h | 
Z SĄDU WOJSKOWEGO. Pod przew. podpułk, KÓW z Ameryki, którzy bądź zdemobiizowani, 
Ę s. Dra Szafrańskiego toczyło się wczeraj pląć bąUż jeszcze czynni, pozostają w Polsce, Ce- 
sròzpraw., W Mpa na ławie oskarżonych z2- ` lem tego ostatniego zjazdu jest zrzeszenie Się, | 
ordocki nod zarzutem zUr0- ih. jeden pomagał drugiomu, aby w ten sposób | 


dać dziś może 


z „Miljonówki” 


«ia Gw 


eiod} st. szereg, Jan 
dui gwsiiu publicznego i nadużycia wiedzy firze> 4 
lowe). Pierwszej z wymienionych zbrodni domi- 
scit się oskarżony przez czynna zni 
jeyanta, drugiej zaś przez lezprawną regyizycyę 'stworzyłą korpus 
na froncie. Tonadie oskarżony doouścił sią wystę | jqajlara z siedzibą w Chicago, pozostali pragną! 
pku dczercyj. Vo przeprowadzonej rozprawie, try-| (| uug Jo! ani Sk m Molaca 
bunal skazał Fierdeckiego ra 2 lata ciężkiego wię | 90 RO"2yė podobną organizacyę $ 
zionia i degrzdacye. Komitet ziazdowy uprasza Hallerczyków 0 

Dzlsze rozpiawy toczyły się przeciw szcreg. Ja- przyslanie fotegrafii z czasów  rekruiacyi 
AA Ae w m „ALA of ary d Zoer iw Ameryce, z obozów w Kanadzie, z pochodów, 

E % wogia ns Macri kolejowej ERAZNY FO ia a ns Ra PZ. Statek y 
stał na rok więziena; przeciwko st.-szereg, Lud. | Otostaii poszex gólnych dehoiników,, dalej 
wikowi Sap:berskiemu, który za ułatwienie neice- Z CZeBÓW wojonnych we Francyi i w Polsco aż 
„ezki bandycie Janowi Qyal'ńskieinu przed ści Zdjęcia te są potrzebne 
cą go -pairola skazany został na rok cjożk! , Nadia 
więcsienia i dogiedacre. Wraszcie zasądzona Abra-| zat 2 : se 

N Fei Ą | iuprasxg komitet zjazdo rezystkoc. ior- 
kama Weintnoba i Meska Leltimana za dozercyę "PT 32 koniitet zjazdowy wezrys kich Haiior 
na Górny Śląsk, każdego na rok więzienia. :2vków o przysłanie opsu siużby, walk, w któ- 
i Równoczośnio przcz yy trytrnał skazany, 70-:rych brat udejal i t. p. Z dat tych f szcxcgó- 
stał szereg. Franciszek Jeleń za liczno kradzieże, 14.6 ma być stworzona bistorya zbrojnej od- 
popełnione w Chrzanowie i dezercyę, na T łat ciąż: _. : 
E EEA |sicezy wychodźetwa. 

pal ków - iż ZTRĄTF y A D 

ROZPRAWA O WŁAMANIE DO MAGAZYNÓW.| TEATR KRAKOWSKI W CIESZYNIE. 
W krak. sądzie. okr. karnym odbvia się wezoraji Wczoraj odbyło się w b. teatrze niemieckimi 


rozprawa przeciwka Wałeatomu Klimo, Franciw QCcazynie drusfo rrzedstawionia artystów 
szkowi Wsłozykow I Józefowi Ciesikawi, ktwy | extra Slowackiego. Dano „Gruba ryby". Na 
we wrześniu b. r. włamali się do mogazynów|! < T taman był dvr. Trzcitski 4 rż FECTYC 
miavi amerykańskiej Czerwonęro Krzyża w Kra- |P 7o iWwienju OYE Gyr. ITZGHSK. TOŁYSCTYQ 


kowie i zkrzdli ulcania, wartaćji okało pół m'lona ,prowadył p. Jolaowski, Artystów oklask' wano 
marok, Obreiuie, rrzychwysoni na rorzcymm t swacyjlae. 


s} Ra NEA OE ko DES TR, 4 el 2] Z WARSZAWY donoszą ram: W piatek dn. 
Hanon dwór almerzy. Stoere a wnIrin, > s s <a 
z którsmi mieli się podziela zystiem ze aprala! 10 b. m odhyby sią tn zetranie Rady oknyrowej 


try-  Chrześc ańtako-Nzrodawczao Stronnietwa Pracy 
na m. Wasszawę, zaś w piątek 17 b. m odbyło 
wyspy, ALA ża się modwanio z referatem p, Szymańnkcezo na 
rleżkiopy wiożiene. R > pa 
KRADZYEŻ MOTORU. Aresitorano w Krako- tomal: „Stronnictwa poltyczne i ich znacze 
wie Kazimierza Szrzopkawicza, #'vsoiya. int DA, 10 w życiu naredowam*, 
Honreka Matnejką. kownlu, lat 10 i Fama Saclia= | Zasiazał sig równ 
ckiego, montera. lat 81 7a kradzież dużoga moto- | gojzziski, w którym odbywać sie beda dvskusye 
ru. wartości 60.600 Nr. z garażu krluwny auto: | t kiłosico E APEERE T 
„wobiloweł Wr. 5 w Dabiu. Motor ton korit na- j oa prnat Ideologii sBiponnicitwa. ora PEAN NIE- 
stopnia nicinki Józef Lekawa za 150.000 Mk. Łę-|żacych. Prezesem klnim został p. Błażniew cz. 
| LUDNOŚĆ WARSZAWY. Wodlue danych 


kawg również arrsztoewnnao. 
ZA KRADZIEŻ 8900 NK, w gotówce na szkodę wyjzjąłu zacnatrywania. fudność Warszawy 
læ lstepadzie b. r. wynosiła 819.982 mieszkań- 


Katarzyny  Mardenszowej, arosztowała  policpa 
ców, me liczac wojska i przejezdnych. 


krak. Mojżesza Eofinunga, 23letuicgo  lenpca 
iz Warszawy. ; 
— Z DZIAŁAT NOŚCI POW. KOMITETU OBR. 
>. " 4 £ j i 

Z wojski i ze Świata. K wa św A w BRZESKU, 7 Brzeska sa 
| Re POMŃIKA POLEGŁYCH "E Putoizy Komitet pow. obr. państwa, 
i e EA = et: ra = grgj. | PTT rozwinał od narzatku swego założania 
G NO HOAR r ARs h gwi zh cóz + | nader żywą dzinłalność we wazrntkich klerun- 
inda E aiaa A odsłonięcia ar: (raph razy społecznej, i oświatowej w usa 
A a> ",urzsdził ostatnio vwitania .powrnenjiących 
ka poległych Górnoślązaków. otrzymujemy NA- 2 frontu Och ok z powiat brzeskiego, 
śmie NJ ie oz pa „Ta uroczystem nabożeństwie, pi się ochotni- | 

turocz ści: Uroczystość rozpoczęła s! h: a 1. 5 
A marszałka Sejmu Trańpczediiekzo 0. zæ Poi STP z 6 Gi gzigrdla 
któ E à in sł Doi E dł mty j ch. uczezenia urzndziła młodzież g'mnazyalna 
O ŚĆ Aa i „pF ",nisknv poranek. Po przomów'eniu p starosty 
R AE „diwy au U do PL. a Dra Snissa, po produkcvach muzycznych 1 wo- 
godz. WD nine usiaw ra © . katr yeh, odbyło sia uroczyste wrzenie odznak 

$ 5 a ._a i „Fi + X $ 

urcczystość delegacye miast, zrzeszeń MEJSCO-; Gian,T; a aja W KE. 
wych i di mzpók i, stronnictw kn ię KA mW E I 
Hfycznych. opaz doleracye starszej mtedzieży py, © - l 
śskoloćj m motcię Ssopiesiek = pea, N's zapomirma też Komitet o rannych źulnie- 
Drzybycia doleracyi i gości sakik 0 go Z ranih w naszych àznialach, W tym celn zarzą- 
FHN k aa AA na naj wą e Me Aono zbiórkę w pewies'e, która przyniosla 
ojówki górnezskic, w Fezhie okolo 1 te 
dzi, do których zwrócił się z srzemów eniem 
prezes komitetu obchodowego. Po przemówie- 
wu, pochód, w licze kilkunastu tysiacy osób, 
ubarwiony setkami sztandarów, nim'enyoh 
przez Forme orqanizacye i korporacyr udał się 
do m'e'sepworo kożeoln. gdzie ka. belynn kio 
leeki Łoz”ński odprawił w nsystencyi du ho-| 
wieństwa uroczyste nabożeństwo. Po płon'en- 
nej przemowie, wygloszenej przez c©zc solnego 
kapłana, udał się pochód na cmontar. dlre 


nych rzeczy, Vo przeprowadzawi rczprawe s 
lamat skaza! Waożyka na 1 rok, Walentego Klim- 
ka na 7 micsiccy, a Józefa Cieslika Ma 6 miesięcy 


1 


a 


b 


w szpitalu w Tarnowie, przyczem 40 żołniorzy 
z powiatu brzeskiero  ntrzymało 


czył tnt. Kontet now. * miejscowa Kala Ozer- 
wonoro Karia 17000 Mk. na Gwiazdkę dla 
żolsierze w Tamomie i w Rachm. 

Wage praca Femitotu nie ustale, mimo 
zmeriopych ztoansków, Rozwia ste znakomh 
~ve Czorwowy Krzyż, licznrv okoła 2000 eslan- 
ków. przyczan są wsi. edzie prawo wszystkie 


Gwiazdkę godną miljonera 


gdy za tysiąc dziesięć marek „ 


jdowe przedstawicieli wszystkich (naszych în- 


jra. Obszerny kamitet, zawiązany z 
|wszystkich nfor naszego miasta i oko 


| GEE wake 
,szczesóły podadza dzienniki, 


lyle że olslarznna soweła nkata 200 Rz | 


azczesólnie i 
Vezne porwinki z powiatu. Ostatnia nrzezna- , 


r AE 


| 


nawet sknera, 


da podarek 
iazdkę! 
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Reniera razydiciga krakowskim, 


W posiadziałek 20 b. m. rozpoczęły się obra= 
dy konforencyi nauczycieistwa krak. przy udzią 
le około 600 osób. 

W konfirencyi bierze udział delegat Miu st. 
O P. p. Sobiński i wizytator szkół p. Antoni 
Mikulski Przewodn czący witając zebranych 
przedstawia obecny stan szkolnictwa powszech 
nego w Krakowie. Podkrośla. że nauka jest ue 
trudnioną z powodu ciężkich warunków ekono« 
micznych i społecznych a przedewszystkiecm a 
powodu braku budynków szkolnych, zajętych 
na ceio wojskowe. Szkót publcznych powszech 
nych mainy w Krakowio 58. Mówca podkreśla, 
że w niektórych szkołach liczba oddziałów jest 
stosunkowo za wielka, hp. szkoła trzecia im 


|św. Mikołaja liczy 16 klas, w szkoła 45 liczy 


stałych organizacyć i Jnatytucyi, jako środka 
dla współjezcy Słowian w sforzo pcezyi, sztuki 
i kultury. 

Ludzie, pragnący współdziałać w organizacyi: 


stycznia zostanie zwoiane zabranie przedzjaz- 


,stytucyi literackich, artystycznych i kultural- 
nych. 4 
POLACY NA KRYMIE, /Kurospondent wie-| 
deński „Gońca Wieczornego“ miał eposcbność | 


1 


rommawiać z kilku Pelskami uchodźcamń z Kry-| 
mu, którzy w przejeździe do Krymu bawili w 
Wiednhir Onowiwlają oni, że na Krymie pezo- 
io jeszeze około (rzy tysące Polaków, prze-' 
ważnie z klasy robotniczej, którzy wazelkic-| 


AMID] 


ini silami <1nrają się przedostać przoz front bol- 
szewirki $ do kraju. Za podroż do Konstanty-| 
nepala zapřzcli oi uchodźcy z Krymu 4 i pół 
miliona rublg wranglowskich. 

ANTYSEMITYZM W SZWAJCARYŃ, Z Zu- 
rychu donoszą, że w St, Gallen zaczął wycho-; 
dié nowy dziennik, który poświęcony jost’ 
walce przeciw ekonomycznomu i politycznemu! 


tysomiecka w Szwzęjcaryj. 

KATASTROFALNE TRZĘSIENIE ZTEML' 
Doaoszy z Bnenos Airos, że w prowiacył 
Mendoza skutkiem trzęsienia z ami 1500 osób- 
ponioslo śmierć. | 


en wowi żydów. Jest to pierwsza gazeta an- 


Zawiadomienia I komunikaty. 


GHODNICH 
a godz. 
toryka |. 5. W razie braku komplota, zobranie 
rabqdzie sią bez względu na ilość członków tegoż 
dnia o godz: T. 
| KURYER Z PANCERKI „SMIERĆ“ przybył 
,wezorej do Krakowa i odjeżdża dziś, we środę 
w nosy. Koło B. K Matek chrzestnych woj. upra- 
[sza o składanie paczek „i listów dla żołnierzy 
ż pancerki „Śmierć* w sali 31 Uniw. Jag., w godz, 
od 11 do 12 i od 4 dob, i 
BAL NA CELE TOW. ZAGRÓD DLA INWA- ' 
LIDÓW. Dnia 11 stycznia 1021 r. odbedzie się 
w sali Kasyna wojskowego bal na rzecz Tow. za- 
gród dla inwalidów, pod protektoratem gen. FlalHo- 
nłantów | 
y, zaimuja 
którego bliższe | 


£ ma 


się przygotowaniom prosramu, 


(W dalszej pracy dlą dobra szkolnictwa | 


| 
|P- 
leż Klub poltyezny chrze-| WALNE ZEBRANIE TOW. OBR. KRESGW Za- "9 cężkich warunków pracuje wstrwałe i sku 
odbędz'e się dnia 4 stycznia 1921: 
6 po poł, w lokalu Pow. Kraków, uj. Rœ j 


wie polskie 
pdkcdzie eir dziś, t. $. we środę 22 b, m, o godz. 
T wieczórom w sgli mielskiega Muzenm przemyeł., 
rl Smolek A Odozyt pref, Jmiana Prqaczewskic- 
go odłożony zastaje dó dnia 28 b. m. 


Z teatrów krakowskich, 


Z TEATRU „BAGATELA“ komun'kują: Dzisiaj 
i intro „Karykatury“ Kisiolewekiego z pp. Bry- 
dziiskim i Łącką w rolach główąych, W przygo- 
towaniu głośna komodya amorykańska „Powódź". 
| æa wielkie koneerty Jrony Dubickiej i prot 
Zbirniewa Drzewieckiczo odbędą zie w „Razatoli” 
w porwszym i drug m dnin świąt Bożego Nacodze- 
nin. Szezegółę koncertów podzdya afisze, / 

Z TEATRU FM J. SŁOWACKIEGO komuni- | 
kuja: IT koncert symfoniczny orkicstcy „Związku 


i powodu obojetności ludzi. 


Ski w Warszawie, 


czas bqdą w Polsce, wreszcie I zjazd Hallorczy-|jącej sią słowiańszczyzny, wreszcio zawiązanie 17 klas. Praca wychowarcza i adm nóetracy jua 


w tych warunkach jest natumlsie utrudiia a 
Dtatowanie nowych szkół natralialo dotychczna 
w Wydziale kraj. na trudności ze wzylędów fie 
nabsowych, gdyż płace nauczycielskie cparte 


wszyscy byli w możności pozostać w Polsce. | zjendu, zechcą zwracać się do sckrotaryatu Pol- |były na etatach szkół. Obecnie organ zacva na 
ieważunia poli- | Część Halierczyków, która wróciła do Ameryki, | skiego Tow. Mł. Lit: Warszawa, ul. Hoża 1,wych szkół będzie mogła odbywać się w szybe 
weteranów b. armi gon.|m. 10, do dnia 15 stycznia 1521 r. W połowie. 


szom tempie, gdyż płace nauczycio'skie uzaloe 
źnione są od lat służby i kwalifikacyi nauczy» 
c ei a nie od ilości klas etatowych. Odwośnie do 
szkół prywatnych statystyką stwierdza wzrost 


jfrekwencyi w tych szkolach mimo podwyższ0« 


nych opłat. Przyczyny należy szukać w obawie 
rodziców, że młodzież nie będzie uczęszczała 


ido szkół publtznych z powodu ewentualnych 


wakacyi węglowych. Frekwercya w klasach 


iżazych jest bardzo dobra jak na ohocne sto- 


sunie, w klasach wyższych średnia. Na gorszy 
stan frekwencyi w klasach wyższych wpływa 
głównie to, ża rodzice używają młodzieży qe za 
robkowania. Aby zapobiedz szerzącej się demo 
raliaacyj wśród młodzieży, nnu'zycielstwo urzą 
dza częste poradamk' z rodzicami, ,znłaszczą 
w czasie tak zwanych niedziel wywiadowczych, 
Następnie przwolaż zący podał zmiany doty» 
czące programu konferencyi i zakończył gorg- 
«ym okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej. i 

Z kolei przewodniczący wita przedsiawieżcia 
Mipist, W. R. i O. P. pana de'egata Sobiúsh ie» 


go zaznaczając, że obecny szef szkolnictwa Ma». 


łonolsk ziścił pokładane w nim nadzieje i wy» 
rażając mu cześć i hołd, życzy mu powędzenia 

i Ojczye 
zny. Przedstawiając nauczyciestwo krakowskie 
Delcgatowi potrosi, że nauczycielstwo to mi 


te:znie, starając się nadto zdobyć sobie moż i- 
wie najwyższe fachowe uzdołnienie, W końcu 
pol adresem p. Delegata skierował przewodnie 


jezący prośbą, aby nadal szczególną opicką oto 
czył nauczyrielstwo i 


€ szkolnictwo krakowskie 
1 aby do Krakowa przydzielano tylko takich 


„nauczycioli, którzy mają zupełną kwa'ifikacyą 


i odznaczają się wybiinem zdolnościami, 

P. Sobiński w ośwadczeniu swem zaznacza, 
że mówi w imieniu Mirsterstwa W, R. i O. P. 
Zamiast programu rzuca garść spostrzażeń z od 
bytych konierencyi nauczycielskich w Małopol 


|sce. Widać było, że wśród troski społecznej u 


ogółu przejaw a się sumienne poczucie obowiąz 
ku i serdeczna troska nuczycielstwa. sbv szko 
ła stała się łańcuchem zabiegów o rowy ustrój 


(życia, Praca ta musi zata zać szersze kręgi. 


Szkoła musi dalej swoim wpiywcia premiemio- 


|wać i mieć wpływ przez dzieci na rodziców i ua 


cza na wsi jest pewne rozgoryczenie i boleść z 
Starsi nauczycieię 


jotosi sorca ludu, które ma i dobro strony, 


Mówca apeluje do zgromadzonych, aby ten 
osąd goryczy starali sią stopić w atmosferze 


,woirośc 1 zapoczątkowali powszechną pracę 


pozytywną, do której hasło dał secim nauczyciel 
wołając za Modrzewskira 
złączeie myśli waszel 

P. Delegat sumując własne wrażonia i mda- 
cyę wizytatorów doszodł do przekonania, że 


'rauczycielstwo jest żyw ołem zdrowym i dojrza 


tym. Naucrzycielstwu krakowskiomn życzy, aby 
obradowało w atimosferze szczerości a nie nudy 
urzędowoj, w trosce serdecznej o wychowania 
przyszłych poko!teń. Życzy, aby nanuczycia'stwo 

rakowskie ogamął święty oreń znosiu i przy 


muzyków”, ktarv odbcizia sią w niedz olę dnia 26 św ecało mu sztandarowe hasło: Dla Citio Pole 


ustawił sią koło pomnika pouwlyeh Górzaśla- 
zaków. Uroczystogo aktu poświęcen' a dokonał 
ks, Biskup, paczem z mownicy, ustawionej obok 


rodziny sa członkami QOzerwonero Krzvża. 
Przewadnieeacym mieiseowego Koła są prof. 
Now'eki i Dr Bernadzikowski. 


b. m, obudził tak żywe zninteresowanie, że pozo- 
stały do sprzedaży tylko fotrle i loże parte- 
rowe. Ulubiony pianista, prof. Eisrnberger, odegra 


pomn'ka, przemówił mieniem komitetu uraczy-| Czynna jest toż Sekeva nronarandy, która 
stośriowego 'nż. Knot oddając pomnik w ople- gqtychczas odbyla nrzeszło 150 wieców, a nhe- 


kę społeczeństwu. Nastepnie zabrał głos matū- enie prowadzi wykłady z obrazami świotlny- 


szałek Sejmu Trampczvński. podkreślaiać nie- my, Przewodniczncyńm Sckevi jest dyraktor tut. 
zwykłe bohaterstwa dzielnrch Gómoślazsków. ojmnazrvwm Kazimierz M'ssona. p 

którzy przez swe bezeraniczne pośw ecenje i] Podniość też należy ohywatolskie stanowiska 
krwawe ofiary zaznaczyli dob'tnie swoją moto- tyt, starasty, p. Tad. Dra Spissa. który. iako 
wość na usługi Ojczyzny. W dalszym cingi przewodniczacy Komitetu. wszelkich dokłada 
przemawiał poseł Korfanty. przybyły na nro- głąząń. hy prace Komitetu rozwijały sie jak nai- 
czystość z Bytom'a z człenkami Komisyi plebi- pomrślriej. niejednokrotnie własną ofiarnośclą 
scytowej, nawolniąc Sejm i całe snołaczeń- pymacaine, zwłaszcza Sekeyi  pronacandy. 
stwo do zgodnej pracy w kierunku akeyi ple- przez udzielanie ewvch własnych koni dla wy- 
histytowej. Zakończył przemowy delevat robo- jazdu w celach oświatowych. W pracy oświato- 
tników górnoślnskch. Imnonniacy rothód roz- wej Wure też hardzo żywy udział grono tut. 
winał sie o godz. 5 po npałudnu. W uraczysto- gimnazynm, 

ści, prócz posłów sejmowvch. wzieli udział: ODZYSKANIE ARCYDZIEŁA MATEJKI 
|w imienin Naczeln'ra państwa generał Furie- (Ginniec Wieczorne* donesi z Wiednia: Arev- 
włez nrzedstaw'rialn miast: Warszawy. Łodzi. qzjnła Matejki „Rejtan“ zaknnili od rzadu 
Poznania, wojewoda k*elecki. delreaci Rady qustryack'eco kierownicy polskiego oddziału 
m. Krakowa radcy Adelmann i Krzenawski, komieyi renaracvjnej w Wiedniu. pp. Morczew- 
Twawa prof. Majerski. delegacye górali pod-"=kj 1 Sobolewski, za 30.000 koron. Obraz ten 
karnaekich it. d. hodzie w najhliższej przyszłości przewiez ony 
| Pomnk wyknty jest z kamienia. spoczewa q> kraju. 

na czterach filarach i przykryty iest kamien-| OPGANI7ACYA ZJAZDU LITERATÓW 
nym dachem pad którvm w'drieje rycerz. trzy- ST OWIAKSKICH. _Polskie Towarzystwa miło- 


mający herb z nazwiskami poległych powstań- cyików Titrratury podejmuie pracę zorganizo-, 


ców |waria zjazdu Fteratów słowiańskich w począt- 


ZJAZD HALLERCZYKÓW Z AMERYKI. kach marea r. p Ziazd oreanizowany-jest na. 


płaszczyźnie apolitycznej. na zasadach „wolni 
z wolnymi. równi z równymi". ma na relu: 


W qdniarh 16, 17 i 18 stycznia odhędzie się 
w Toruniu: obchód pierwszej rocznicy zajęcia 
Jorunia przez wojska polskie. pośwecenie ka- wzajemne zhFżenie i porozumienie się litora- 
mienia węg'elnago pod „Obelisk Niepodległo- tów słowiańskich, określenie w na*orólniej- 
ści”, I zjazd Polaków 3 Ameryki, którzy naten- szych zarysach ideologii współczesnej odradza- 


koncert c-moll Beethovena. Programu dopełni sta- 
wna V symfonia i „Koryolan*, Dyryguje Z. Gó- 
rzyński, 

OPERETKA W „NOWOŚCIACH, „Dziewezę 


z Molandri* nkaże się na repertuarze jeszcza we 


térre i czwartek. Repertuar świąteczny obejmuje 


najlepsze oporetki rezonu i tak: w sobotę ukaże 
kię po południu „Cnotliwa Zuzanna“, wieczorom 
„Dama w gronostajach", w niedzislę po pomdniu 
„Prymhs cyganów”, wieczorem Tare na d-iew- 
częta". Równinż gprzednie już kasa zamawiań bhi- 
lety na wieczór P Noc Srłwestrową. 


Repertuar teatru miej. lm. J. Słowackiego, 


Środa 22 h. m.: „Orlątko*, 
Czwartek 238 b. m.: ..Orlątko', 


1 


Repertuar Tcatru Powszechnego, 


Środa 22 b. m: „Lalka“. 
Czwartek 23 b. m: „Ksieżniczka czardasza”. 


Reperiuar „Bagateli”*, 
Środa 22 b. m.: „Karykatury*, 
Repertuar „Nowości”. 


Środa 22 b. m. ..Dziewczę z Holandyi'*, 
Czwartek 23 b. m.: „Dziewczę z Hgjandyi". 


| jeszcze tyłtko 2 dni 


niczwykłem powodzeniem 
senzacyjny dramat p. t. 


ZŁOTA STRZAŁA" 


|. w Kinie „OPIEKA Ziełona 17 


cieszący Się 


sko i dla Twej chwały. 

Po przemówięniu p. Sobińskieso wybraną 
trzech delegatów do Rady szkolnej okręgowej, 
a miamowicie: Paulę Spławińską, Teofila Orszuł 
skiego i Józcia Robaka. 

Da'szy ciąg konferen'yi uMieściimy w następ- 
nym numerze. E 


Uwagi na czasie. 
O czasie wschodnio-curopejskim w Polsce. 


Europejskio zarządy kolejowe uregulowały 
ua kilkanaście lat przed wojną światową spra- 
wę rozkładów jazdy i czasu kolejowego w ten 
sposób, że przyjęto czas strefowy zachadnio, 
środkowo i wschodnio-europejski, różniacy się 
w każdej strefie o jedną godzinę. Jedyna Ro- 
sya zatrzymała na kolejach czas petersburski, 
różniący się od czasu wschodnio-europejskiego 
tyłko o 1 minutę, W życiu prywatnem nie było 
obowiązku stosowania się do czasu kolejowe- 
go. Że jednak w b. Gałcyi czas kolejowy śre- 
dnio-europejski nie różnił się wiele ol czasu 
miejscowego, rady gminne tchwala"  tosować 
się do czasu kolejowego. W ten slasńh czas 
kolejowy stał się na obszarze b. Galicyi eza- 
sem krajowym. 

Podczas wojny, chcąc zmniejszyć wydatki 
na sztuczne światło, wprowadziły państwa cen- 
tralne drogą administracyjną podczas łata czas 
wschodnio-eurapejski tak na kolejach, jak 
i w Życiu prywatnem. Po ich upadku kiero- 
wnik polskiego ministerstwa kolei, p. Eber- 
hardt, zatrzymał czaa wschodnio-europejski na 


. 


Nr. 203. 


I w ten sposób czas wschodnio-europejski, 
względnie czas petersburski stał sią w Polsce 


. ł 22 s . . a 
obowiązującym także w życiu prywatnem zu-:mi wileńskiej, lecz nio jest ona za stworzeniem | Członek frakcyi polskiej, Gro 
gbnego Sejmu; -8) udziału przedstawiciela stwierdza, że do udziału w rządzie nie powoła- l 


ołnie bezprawnie, bo w tym względzie nie 
pojawito się dotąd w Polsce żadne rozporzą- 
dzenia urzędowo. 

Korżjógi materyakcych z tego czasu nie m4- 
my żadnych, przeciwnie. przynos on szkody i 
miedogodności. Świecić bowiem musimy 1a20 
w domach, w skiepach, w biurach i fabrykach, 


bo o godz nie 8 rano, według czasu potersbur-; 


sk ego, w Polsce jeszcze ciemno. A wieczorem 
takżo niewiele się zyskuje, glyż cukumnie, re- 
stauracye, kawiarnie i pwiarnio otwarte są. do 
godziny 11, czyli do dawnoj godz. 10. Najgo- 
rzej zaś na tym czasie. wychodzą dzieci szkolne, 
dojeżdżające z prowiacyi do Krakowa kolecja i 


ci pracownicy, co nie mogąc znaleźć mieszka ostatni wysuwają maksymalna żądania. Prze- ,Misy! pertowoj 


y 


kolcjach polskich także na okres zimowy. — wileńskiej do Polski; 2) 


inia, *tóre. wyjaśni, że żądaniem przedstawi- 
| la ae REC : . A 
ieieli ludności jest zadccydowanie o losie zie- 


[| 8 

| oüs 

paieiscowego włościaństwa w tymczasowej ko- 
misyi rządzącej wę'harskterze wiceprezesa. 


Żądania litewskie. 


litowskie są prowadzcne w dalszym 


| 
siedzenie przedświąteczne, 


ciągu. | 
lWe środę odbądą obie delogacye ostatnio po- | m r, który oświadczył, że rząd gdański jest | środkiem podźwigrięcia Rosyi „rozp j 
poczem rokowania | wolny od niecawiści przeciwko Polsce, stara ;położunia ekonomicznego, w jakim sę obecnie 


e nahá 


: w A 
mÓLO3 NARODU" a dula 23 Grudnia 1920 roku. 


jtakie propozycye, nie powiniem występować w 
„interesach Gdańska. c : 
p. Grobelsku 


mo fachowców, ale ludzi, idących na rękę więk- 
szości nacyonalistycznej. To samo robi się obe- 
ao z komisyą portowa. Żąda zasadniczej zmia- 
ny w tym kiorunku. Połacy wyc'ągali już nie- 


W imieniu rządu zabrał głos sen. Schim- 


jtym kierunku nie wyraził najmniejszego ży- 
į czenia, 
lwencyi 


Program bolszewicki. 


Helsingfors. (East Express). Kom'sarz Bucha- 
raz rękę do zgody z ludnością niemiecką- Gdań- |rin prowadzi w Petersburgu ezergiezną kampa- | stwewa Komisya przywozu i wywozn (obecnis 
Warszawa. (Telef. wl}. Rokowania polsko- lgka, rękę tę jednak.Niemey gdańscy odiracali, niy przeciwko wszelkiemu porozumieniu z pań: | Giówny Urzad przywozu i wywozu) wydawała 


stwami zachodniem. Uważa on, że jedynym 
z rozpaczliwego 


A 


|zestaną wznowione po świętach Bożego Naro- 'się jednak o utrzymanie niemieckiego charakte jznajduje, i utorowania drogi rewoineyi świato- 
ldzenia. Dotychczzsowe rezultaty rokowań są ru Gdańska. Członek frakeyi soc. n czawisłych ;wej jest rzw'enia wszystkich sił ku zachodowi 


Za ~ 


bardzo nikłe, jakkolwiek Polacy okazują wiel- p: Mau stwierdził, że ðeveiowski pertrakto-ji zgł” dzenie burżuazyjnej Bołski. Należy roznic, 


ika ustępliwość w stosunku do Litwinów, Ci;wał z socyalistami większości o udział w ko- cić riomień komwizmu aż po kstał Lamanche. 


i of'arewał jedno miejsce so- 


[Tan bowiem znajdą bolszewicy wszystko, Czo- 


: tay ë Z m Ro AA nnb H > i + im brak stały ` 
uia, mieszkają pcza Krakowem i również przy: dewszystkiem chodzi in o Wilno, względnto 'eyaliścio większości Gruenhagenowi, za go im brak u siebie 


jeżdżają do pracy pociągani kolejowemi. Ran- 
ne pociągi przychodzą bowiem do Krakowa 
przed godz. 7 min. 30, a nauka rozpoczyna sę 
o godz. 9. Nie mając więc co ze sobą zrobić, 
płączą się dzieci szkolno na mrozie i wicbrze 
po wicach, lub chrową się w poczekalniach ko- 
lejowych, a jak to umoruluiająco wpływa na 
młodzież szkolną, to mogliby coś o tem powie- 
dzieć nauczyciele i policya. 

Jeżeli p. minster kolei uważa za Stosowne, 


że do ładu i bezpieczeństwa na polskich kole- |właszczenia, ani prawo należenia pod zarząd: 


jach potrzebny jest koniecznie czas petersbur- 
ski, to ric bądziemy się z nm o to sprzeczal 
i zgodzimy się nawct na czas chiński, byleśmy 
się doczckaji lepszych stosunków kolejowych. 
Zwróc 6 mu jednak musimy uwagę, że rozkłady 
jazdy pocięgów osobowych winny uwzględniać 
potrzeby iudności. Ale, żeby w Posco w życiu 


prywatnem latim i zimą obowiązywał czas we- | 


dług południka petarsburskiego, nie dotykające 
go zupełne Polski — to przyczyny tego srozu- 
misć nie możemy. Przypuszczamy więc, Że 
Sejm. który o czasie polskim ma coś obecnie po 
sianowić i polscy astronomowie oświadczą się 
przeriwko oscbnikom, upierającym się bez ża- 
dnej rozumauej racyi przy czasie pctorshurskim. 
I. R. 
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. c ć 144: 
Premier Witos zamierza ustąpić. 
Watrszdwa, (Telef. wł). Doniesienia krakow- 
skicgo „Gońca“, będącugo wyrazem opinii Lu- 
dowców o zamizrzonej dymisyl premiera Wi- 


tosa, jak dowiadujemy się ze sfer politycz- | 


nych, uie jest zupełnie bezpodstawne, jakkol- 
wiek w tej chwili nie jest aktualne. Powcdem 
zniechęcenia pramtera Witosz, odnośnie do ĵe- 
go stanowiska, jest przedowszystkiem zaciekła 
agitacya  Stapińszczyków 1 Thuguttowców. 
W kołach policycznych uważają tę dymisyę W 
tej chwili za nie wskazaną, 


WYJĄZD MINISTRÓW DO LWOWA, 
Warszawa, (Telef. wł.) Premier Witos, mi- 
aister skarbu Dr. Steczkowski.i i wiceini- 
nister Weinf.e.l.d wyjeżdżają na konferen- 
cyą prasową do Lwowa. 


Stambuliński w Poisce. 


Warszawa. (Telef. wł). Bułqarski premier 
Stambuliński będzie przehywał w War- 
szawie do 8. stycznia. a następnie wyjedzie do 
Zagłębia Dąbrowskiego, skąd po zwiedzeniu 
innych miast Polski uda się z powrotem do 
Butcaryi. Towarzyszyć mu będzie z ramienia 
Polski wydciegowany charge d'affaires p. Tad. 
Grabowski. 


SPRAWY URZĘDNICZE, 


Warszawa, (Telef. wł). Rada ministrów na 
wtorkowem posiedzeniu zastanawiała się nad 
kwestyą pragmatyki służbowej i ustawy eme- 
rytalnej dla urzędników. Obie sprawy zostaną 
przedstawione sejmowi zaraz po wznowieniu 
posiedzeń sejmowych po świętach, 


ZAPOWIEDŹ STRAJKU GÓRNIKÓW. 


Warszawa. (East Express). „ Robotnik“ po- 
daja: Na konferencyi górników i przedstawi- 
cieli wszystkich zawodów zaglębia węglowego 
jednogłośnie uchwalono wniosek, proklamujący 
strajk robotników na dzień 27 grudnia. Jako 
przyczynę straiku. podaje „Robotnik“ złą. apro- 
wizacyę robotn ków. 


Pomoc amerykańska dla Polski, 


Warszawa. (Telef. wł.). Senator Mac Cor- 
mick zabawi w Warszawie jeszcze trzy dni. 
Wczoraj ogę. 1 był podejmowany w ściślej- 
szem kółku przez grono Amerykanów i Pola- 
ków. Następnie odbył Mac Cormick konfe- 
rencyę z Naczelnikiem państwa: o g. 8 wie- 
czorem poseł amerykański Gibson wydał 
na jego cześć obiad, Wieczorem w ambasa- 
dzie amerykuńskiej odbył się raut, na -który 
otrzymali zaproszenie przedstawiciela rządu 
polskiego. Seimu. prasy i wybitni przedstawi- 
ciele stronnictw npelitycznvch. Bezpośrednio po 
przybyciu do Warszawy odbył Mac Cormick 


dłuższa konferencyę z p. A. Bourgetem, 


i przedstawicielom wielkiego syndvkatn ame- 
rykańskiego Whitpool. Konferencya doty-. 
czyła spraw pierwszorzednej wagi. Zamiarem 
bowiem pana Bonrgeta jost zorganizowa- 
nie wielkiego kredytu amerykańskiego dla Pol- 
ski, któryby był użyty na odbydowę wielkiego 
przemysłu, orńza na udzielenie wydatnej po- 
mocy Towarzystwom rolniczym pelskim przy 
zasiewach i zbiorach. 


Wileńszczyzna za Polską, 


Wilno. (E. Expr.). Odbył się tutaj zjazd 
przedst wicieli rad” ludowych powiatu wileń- 
skiego. Na zjeżdzie powzięto uchwały żądające: 

D zdeklarowania się tymczasowej komisyi 


| 
| 


jtyczący kandydat nie należał do obozu socysli 


o inno okolice, do których Polacy posiadają 
prawo niezaprzeczone. 
Warszawa, (Telef. wł.). Na Litwie Kowioń- 


| 
|ts) rozpccezęto wywlaszezcenio roll dla żoł- 


jnierzy od prywatnych właścielsti w ilosci; 
40.000 dziesięcin ziemi, estatecznio  wywła- 
Iszezono wielkie lasy. Zwraca uwagę, -żo w 


państwie litewskicm mają większe przywileje 
obcopoddani, niż wiaśni obywatele, ałbowiein 
iebeych poddanych nio detyczy ani prawo wy- 


państwowy „majątku powyżej 75 dziesięcin. 


A 
= 
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Rząd niemiecki przeciw cdrgbaemi 
głosowaniu. 


Bytom. P. A. T. Prasa niemiecka donosi z 
|Burlina, że minister Simons oświadczył w 
kemisyi spraw zagrunicznych, że rząd niemie- 
cki pod żadnym warunkiem nie zgodzi się na 
odrębne głosowanłe emigrantów z G. Śląska, 


ZNOWU ARSENAŁ NIEMIECKI. 
Bytem. P. A. T. W Kożiu wykryła polivya 
plebiseytowa u kupca niemieckiego Pera taj- 
ny skład broni i amunicyi, mianowicie 120 ka- 
rabinów i 14.000 uaboi. Część transportu bro- 
ni zdołano jednak już poprzednio rozdziclić 
między Niemców w powiecie, a 


PROTESTY PRZECIW „EMIGRANTOM“. 

Bytom, (E. Expr). 19 b. m. odbyły sig w 
lviou miejsecweściach G. Śląska zebrania po- 
lli yczne. Na tych posiedzeniach uchwalono 
energiczne proiesiy przeciwko głosowaniu emi- 
grantów, których przybycie ua G. Śląsk mo- 
igłoby wywołać krwawe rozruchy. Na zchra- 


"nemu szowiniście niem ecktemu, Osiuwicnemu 
jze swoich wycieczek e2ntypolski:h. 

; Po S-godzinnej dyskusyi zdołano wreszciu 
przystygić do wybcru członków komósyj por- 
wej, Przedewszystkim przyjęto wniosek, ? 
tego wyboru dokcnuje sejm, natomiast wszel- 
jkich uzupełnień w składzie komisyi portowej 
|dokonywać będzie senat w przyszłości. Do ko- 
Imsyi portowej wybrano kupca Bromera, fa- 
|brykama Klawitera, dyrektora kolei gdańskich 
;Zeeberirga, robotnika Wernera i Ewe:sa. 


1 
Hiemsy z niczena nie rezygania! 


Gdańsk, P, A. T. „Gazeta Gdańska obszer- 
nie opsuije przebieg kongrasu nacyenalistów 
pruskich, jaki się odbył w Królewcu. Przemar 


i czył: 
| Skandal pokoju wersalskiego potargał zie- 
imie nadw:ślańsl:e na cztery cześci. Nasza stara 
niomiceka Wisła destała stę znowu pod kulturą 
polską, Do naszych braci z poza słupów gra- 
nicznych. którzy dostali się pod jarzmo połskie, 
apcinjemy: Dotrzymajce ram wiernocści! My 
ido was przyjdziemy. Tesknimy za dniem, który 
(znów z ziomi nadwdślańskiej uczyni część da- 
| wuych Prus zachodnich. 
| Inny mówca wywodził, że Prusy oprą się roz- 
wązania organizacyi wojskowych, czego do- 
masa sia ententa. Nie rezygnujemy ze sta- 
rego niemieckiego- Strasshurga, nie rezygnuje- 
my z Gdańska, wogóle z niczego nle. rezygnu- 
jemy, Żądany piebiscytu dia korytarza pomor- 
skiego. Żadumy wrcszeęe powrotu monarchii 
i Hobenzalicrnów. 

W kogres'e tym wzięli udział także przedsta- 
jwieięle nacyonalisiów gdańskich. 
|czący. pow fał ich nastenującemi słowami: Lo- 


Przawodni- i 


j SPOARTNA PROPOZYCYA. 

| Berlin, (East Express} Rząd ukraiński prze- 
fəta} zapeinocą telegsafu” bez drutu  dopeszą 
.okólną do msejgierstw spraw zarrani znych w 
| Bukareszcie, Sct, Belgradzie, Karstantynopo- 
ilu. Atenach, Wiedniu, Pradze, Rydze, Berlinie, 
[Paryża i w Rzymie. W depeszy tej rząd ukraiń 
iski propomuje wyżej wymienionym rządom na- 
rwiązarie stosnuków politycznych i ekoromiez- 
nych z Ukrainą. 

UKRATŃCY PRZY ROROCIE. 

| Wiedeń. (Telef, wł) „N. Wiener Tagblui" 
podaje, 1% sekretarz ukraińskiej. zachodniej re- 
publiki dr. St. Witwiekij, został miano- 
wany przez Petrus.z.0.w.v.e.z.a szefem ko- 


«| wiało wielu mówców, z których jeden cświad.,MSYl dyplomatycznej w Paryżu, a sekreta- 


przem dla spraw zagranicznych został miano- 
wany Kość Lewiekij. Agitacyą uprawiają 
ci panowie za pieniadze dostarczane z Amery- 
ki przez Sieińskiogo, morderce br, Po- 
 tockiego. 

1 


Hecarstwa webec Grecji, 


Warszawa.-(icief. wł). „Echo de Paris“ po- 
daje, że wyjazd pogłów angielskiego, francu- 
„skiego i włeskiego z Aten został zaniechauy 
|Z powodu opozycyi rządu greckiego. Rząd an- 
;gielski polecił swemu posłowi uchylić się od 
j pawiązania jakichkolwiek stosunków oficyal- 
„Rych z rządem greckim. 

; MŚSCIWY KONSTANTYN. 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Z Walo- 
ny komunikują, ża osoby, które rozmawialy z 
królom Konstantynem stwierdzają, że król Kon 
stantyn pragmia pomścić sę na swoich przeci- 


niach w okręgu Pszczyny powzięto TCZO- isem gdańskich przyjaciół partyjnych interesu- WnIKACH. 


'łucyę, uchwalajęcą wydalenie z G. Śląska pre- 
|zesą niem. komitetu plebise. Urbanka. 

Bytom, (E. Expr.). „Grenzztg” dowodzi, że 
prawo głosowania powinno być przyznane je- 
dynie mieszkańecm G. Śląska. Czasopismo to 
| przypomina nam, że przed deeyzyą traktatu 
kiedy G. Śląsk miał hyć wprost ylączony 
|do Polski, rząd miemiecki oświade że Zgo- 
dzi sią na plebiscyt. a prawo głosowania mia- 
ło być: przyznane tylko tym obywatelom G. 
Śląska, którzy tam mieszkali przez rok przed 
traktatem pokojowym. 


hkcya komunistów na B. Slasku, 


Bytom. (E. Expr.) Komuniści wydają liezne 
|proklamacye, celem zrewoltowania wojsk. koa- 
licył na G. Śląsku. Znaleziono wielką liczbę 
proklamacyi w języku angielskim, przeznaczo- 
nych dla wojska angielskiego.- 

Bytom. (E. Expr.). Wiec komunistów m 
Bismarkhuette uchwalił, aby komuniści usu- 
wali stę od uczestniczenia w pleżiscycie na G. 
„Śląsku, * i 

NASTĘPSTWA ZAMACHU. 

Bytom. (E. Expr.). Rada miejska w Mysło- 
wicach uchwaliła usunać pomniki  cesarzów 
niemieckich z płaców publicznych. Jeden z tych 
pomników już fsunieto: 

URZĘDNICY NIEM. CHCĄ POZOSTAĆ 
W SŁUŻBIE POLSKI. 

Bytom. P. A. T. Niemiecki kom'saryat plebl- 
scytowy i prasa niemiecka rozpoczęły. siną 
kamparę przeciwko polskiemu komisaryatowł 


plebiscytowemu z powodu rozesłania przez ten- | 


że komisarvat do urzędników państwowych 1 
komunalnych kwestycnaryuszą w sprawie dal- 


jemy się specyalnie. My, wschodni Prugacy, 
kładziamy największy nacisk na to. aby Gdańsk 
pozostał niemiecki Przywileje pewnego mo- 
carstwa w Gdańsku za zezwoleniem ententy 
(uważamy za nieuzasadnione.  Pro'estujemy 
ostro przeciw ufortvkkowaniu Gdańsku ed stro- 
ny Prus wschodnich i morza. 

= a 0 


e s a LK) 
starcia czesko-niemiec die, 

Ołomuniec, (EK. Expr.). Na posieczeniu Rady 
gminnej wnieśli Czesi szereg przedłożeń prze- 
ciwko szkolnietwu niemieckiemu. Przyszło 
skutkiom tego do ostrej kontrowersyi między 
¿Czechami a Niemcami, która wywołała tumult 
ii krzyk, przyczem Niemcy opuścili rade gmin- 
ną. Wówczas Czesi przeprowadzili uchwałę. 

Praga. (E. Expr.). „Narodni Politika“ do- 
(nosi: Komisya policyajna obliczyła szkody, ja- 
Ikie obstrukcycniści niemieccy wyrządzili w 
| parlamencie czeskim. Spisano nazwiska doty- 
jezacych posłów i wniesiono przeciwko nim 
oskarżenie do prokuratoryi. 

NASTĘPCA CZERNEGO. 

Praga. (E. Expr.). ;Karodni Politika* notuje 
pogłoskę, że następcą obecnego premiera 
Czernegil ma być dr. Girza, dawny peł- 
nomocnik- Czechosłowacyi we Władywostoku. 

NOWI BISKUPI CZESCY. 

Wiedeń. P. A. T. „Wiener Allg. Zig.“ do- 
nosi z Praci. że w Rzymie opublikowano no- 
minicye b'skupów czeskich. Wymieniono są 
Inazwiska Blha, Barka, Smetko i Wojtaczek. 
|MASOWE ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW. 

Praga. P. A. T. Aresztowania komunistów, 


Ateny. P. A. T. Havas, Prez. min. Rallis 
,przedłożył * królowi dymisyę gabinetu. Król 
iprosił go, aby aż do zwołania parlamąptu po- 
„został dałej na stanowisku. 1 


Irlandya w ogniu. 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Doneszą 
z Dublina, że między policyą a sinfe nistami 
przyszło do krwawej walki. Użyto karabioów 
maszynowych, które spowodowały liczne ofiary. 

Paryż, P. A. T. Ag. Havasa donosi: Z Corku 
komunikują, że w Irlandyi skutkem licznych 
napaści na policyę i żołnierzy postanowiono 
na wozach, służących do transportu żołnierzy, 
umieszczać zakładników, W tem sposób zostalo 
wczoraj zabitych dwóch zakładnków w czasie 
ataku na poiicyę. 


WRZENIE W DALMACYŁ 
Warszawa. (Telef, Wl). W Dalmacyi wy- 
|buchły Silne rozruchy wśród ludności w 
związku z traktatem w Rapallo. Prawdo- 
ipodobnie zostanie wprowadzony stan wojenny. 


NIEPOŻĄDANI GOŚCIE. 
Warszawa. (Telef. wł.), Rząd szwajcarski 
pod wpływom silnego napływu żydów z Polski 
li z Rosyi wydał obostrzenia co do ich pobytu 
w Szwajcaryi. Obecnie rząd szwajcarski oma- 
Ro środki prawne, za pomocą których chce 
ograniczyć ich napływ do Szwajzarył, 


Ambasada Stanów Z'edn, przy Watykanie 


| Londyn. (East Express). „Morningpost domo 
si z Waszyngtonu, iż Harding w spraw e stosun 


szego pozosiania w służbie w razie przyłącze” zawikłanych w organizacyach ostatniego zama |ku Stanów Ziedn. do Watykanu oświadczył, że 
nia G. Śląska do Polski. Równ eż hakatysty Cze Chu, trwają w dalszym ciągu. W Budzie- rie widzi żadnych przeszkód przeciwko utwo- 


ne orgamizacye urzędnicze wystosowały do urzę 
dników apel, aby. na odezwę poiską nia odpo- 
wiadali. Mimo to jedrak bardzo wielu urzędni- 
ków okazało gotowość pozostina w służb'e. 
Są to przeważnie urzędnicy, którzy się urodzili 
na Górnym Śląsku. . 


Wybory do kom'syi portowej w Gd>ńsku. 


Gdańsk. P. A. T. Na wczerajszem pos edze- 
niu senatu gdańskiego toczyła sie chwilami bu- 
rzliwą dyskusya nad sorawą wyborów człon- 
ków do gdańskiej komisyi portowej. Zagaiw- 
szy ją, przewodniezący frakey miezawisłych 


jjowicach uwięziono redaktora tamtejszego 
jdziennika belszewickiego. W Opawie areszto- 
¿wano sekretarza związku robotników rolnych 
Aebdę. Wieczorem wywieziono do więzie- 
nia w Bornie Mor. ogółem 300,komunistów 
z Moraw. , ° 

_ Praga. (E. Expr.). Liezba uwięzionych i oskar 
|żonych komunistów wynosi 630. Zarządzono 
nowe areszfbwania około 200 komunistów. 


DEFICYT CZECHOSŁOWACYI 


Praga: (E. Expr.). „Prager Tagblatt“ dono- 
„Bl, że oficyalny budżet państwowy czeski 
aT i pół miliarda) opiera się na obciążeniu 
2 


rzeniu ambasady Siarów Zjedn. przy Watyka. 
nie. Sprawa ta jednak powzEaa być zainicyo- 
waną przez Ooprnię publiczną w Ameryce iza- 
twierdzoną przez kongres. 


,Wiadamości gospodarcze. 


Maiki zo dla obroty towarów. 


Jak donoszą z Gdańska, utworzono 
w Głańsku przy Grosse Wołlwebergasse 
26 Binro dia obrotu towarów ze współ- 


soc „Ra hn poruszył sprawę senatora Jew= 2 i pół miliona rodzin po 7000 k. czeskch ro- udziałeą Domu Bankowego Leopolda 


lowskiego. Mówca zaznaczył, że terże ro- 
bił zawsze dobre interesy z Polską, obecnie zaś 
przociwko niej agituje. Takiego człowieka na: 
leży jak najśpieszmej usunać poza nawias ży- 
cia politycznego Gdańska. Rząd gdański z ta- 
kim pośnpieehem chce załatwić sprawę komisyi 
portowej. ponieważ pragnie wprowadz é odda- 
nych sobie ludzi, których miałby powolne 
sobie narzędzie. CO do senatora Jewelow- 
skiego. to zaznaczył mówca jeszcze. że ofia- 
rował on, jak to już wiadomo. socvalistom je- 
dro m ejsce w komisyi portowej, byla tylko do- 


stów niezawisłych, a przytem był wrogo uspo- 


cznie. Obciążenie to powiększy się jeszcze 
przez dodatkowe pośrednie podatki od cukru, 
maki i t. d., esobne podatki pośrednie i bez- 
pośrednie, nakładane przez okręgi, powiaty 
i gminy. 
CZECHOSŁOWACYA ROZJEMCĄ ! 

Praga. P. A. T. „Czas“ komentuje oświad- 
czenie premiera Stambulińskieg.o, że 
|życzyłby sobie. aby rząd czeski interweniował 
|w roli pośrednika w sporze pomiędzy Jngosła- 
[wig a Bułgaryą i pisze, że interwencya taka 
mogłaby być podjętą ze strony czeskiej tyl- 
ko w tym wypadku, gdyby również rząd jugo- 


| Brandstattera i Ski. Do zakresu działa- 
¡nia leso biura należy exr6rt wszel- 
kich toworów zzagianie: dn Rel- 
ski jakoto: Import tewzrów do 
pats:w zzżeranicznych z Pcelski. 
informacyi co do cen towarów i ogól- 
nej tendencyi handlowej można zasięgać 
naidogodniej telegraficznie pod adresem 
„Brabanco*- Gdańsk. 


ł 
i 


i UREGULOWANIE RUCHU TRANZYTOWE- 
GO PRZEZ POLSKĘ. ' Ministerstwo przemyslu 
i handlu komunikuje: Na zasadzię art. 17 trak- 


rządzącej ua bezpośredniem włączeniem zieni |sobiony wobec Polski, Jest to niesłychany skaa słowiański zwrócił się de rządu czeskiego z tatu, podpisancgo w Wersalu 28 czerwca 1919 


Do 


ak. © 


7 I Ą f. ae 
wydania Noc Pn oświadczył mówca — człowiek, który robi taka prośbą. Ponieważ, rząd jugosłowiański w roku, obowiązana jest Polska udzielić prawa 


tranzytu Gia towarów przewożonych przez jej 


nie może być mowy o takiej luter-, towytoryum, do któregokolwiek z tych państw, 


lub w kierrnkn odwrotnym. Do zadośćuezynie» 
nia tym zobowiązaniom możnaby jednak przy- 
stąpić dopiero po uregutowaniu technicznych 
warunków ruchu kołejowego z  sąsiedniemi 
państwami i zawarciu z nimi umów bczpośrer 
unicj komuuiEacyi. Zanim to nastąpiło, Pań- 


specyalne pozwolenia na tranzyto przez Pole 
skę, pebierając za to pewne-oplaty manipule 
cyjne. 

Ponieważ w międzyczasie zawartą zestałą 
umowa o bezpośredniej komunikacyi kolejo- 
wej między Polską a Rumunią, Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu uehyliło istniejące dotąd 
egraniczenia obrotu tranzytowego, tak, że prze- 
wóz tranzytowy towarów przez Polskę do Kn- 
munii i z Rumunii, poczynając od dnia 15 bm. 
odbywać się bedzie bez osobnych pozwoleń 
i opłat. Powyższe ulri zostały zastosowane 
narazie dla towarów tranzytowych, przecho- 
dzących przez główa:ą arteryę komunikacyjną 
łączącą Rumunią z państwami środkowej i za- 
chodniej Europy, t. j. przez linię kolejową Bo- 
gumin—Dziedzice—Oświącim—Kraków—Lwów 
—Stanisławów—Śniatyn, z  odgałczieniami 
Trzebinia—biysłowiee, i obowiązują dia towa- 
rów wszelkiego rodzaju, przewożonych do Ru- 
munii po tej linii do lub ;z jakiegokolwioke 
badź państwa. 

W miarę zawierania odpowiednich umów 
z iimomi państwami ościennami, będą zasto- 
sowane analogiczne ulgi i na innych polskich 
Jinigch kolejowych, 
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Pewszstkny Bons Kredytowy £. A 
Rank Żiamńaki dla Kręstw, Łańeat 
B.nx Kandlowy w Warsza wie 
Bauk Związku Spółek Zarohkawych 
Bank Kaziercystny . : - NM 
Wiedański Baak Związkowy . , 
Merker“ T. A. Rank t Krator wym. 
Pewezeckny Bank Obrotew7 
Wiedeński Bank lomb. i cszcniowy 
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Zieleniewski Ś E 8 A » 
Warsz. Ska ake. Budowy Parowozów 
„Leniesz" fabryki maunyn roln. 
„Irzebinia” faUr. maszyn i narz. roln. ` 
Huta żelazna, kraków : . . 
„Aułomotor* fabryka samochodów , 
Fabr, Perllaud-Cementu Szerakaowa 
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Karnackie Tewarzystwe ra'towa . 
A'cyjua Tow nafiewa „Galicya" . 
A.T dla przem. el. Shal id. D ['aato) 
Pilara Nafta. . . . . ` 
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KURSA. . 

Zurych. P. A. T. Kursa końcowe deriz z đa. 
ż1 b. m.: Berlin 9.15, Holandya 205.25, Nowy 
Jork 657, Lordyn 23.10, Paryż 59.10, Medyo- 
lan 22.70, Bruksela 41.25, Kopenhaga 99, Sztok 
hoim 129.50, Chrystyania 97, Madryt 85, Buc- 
nos Aires 225, Praga 7.40, Budapeszt 1.7 i pół, 
Zagrzeb 4.10, Bukareszt 7.25, Warszawa 1, 
Wiedeń 1.55, austryackie korony stempl. 1. 

Warszawa. P. A. T. Gielda warszawska: 
Oblig. m. Warszawy 6 proc. 1917 r. za 100 
mk. wart. kup. 2.58, trans. 98.25—08 80, żąd, 
102, poszuk. 97. 5 proc. Banku ziemskiego 
wart. kup. 2.83.3, listy zastawne 4 i pół proc. 
ziem. wart. kup. 1.028, trans. 187.25. żąd. -189, 
posznk. 184, listy zastawne 4 proc. wart. kup. 
4.41.1, trans. 185.75, 3 proc masta Warszawy 
wart. kup. 3.77.4. trans. 221.50, żąd. 230, 
poszuk. 226. 4 i pół proc. m. Wasszawy wart. 
kup. 2.22. żąd. 211. poszuk. 205, 5 proc. m. 
Łodzi wart. kup. 1.99.8, 6 proc. Banku Hip. 
wart. kup. 2.62.2. 


WOBESŁANE | 


Handlowe SpółkaAke. IMPEX“ 
W KRAKOWIE 


zawiadamia P. T. Ak'yanaryuszy, łc skcye zostały 
już skonfekeyorow n i wydane z sfar4 Z1 zwro- 
tem poświadczeń tsi 2 owych, wzgl dnie 7awia- 
domień O przydz a'e kę i, w lokalu biurawym Spóikł 
przy u. Strad'm 198/1 w godzinach urzęd wych od 
9-1 prześnołudaieme i ed 3—5 popołudniu w cza- 
sie od 28 30 b. m. 

Ni podjęte w powyższym czasokresie akcje, 
złożone zgstaaą do dzyezytu w Kasie Sośł<i. 3054 
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ARTUR GRUSZEC<I. 


"ZAWSZE CI SA 


POWIESC. 


Mł. 


— To jest krętactwo dyplomatyczne, — zaśmiał 
się Gronowski, — od wielkiej polityki mamy Kamiter 
paryski | Boże odpuść. Radę regencyjną z książctari 
i hrsbiami. ate tu. w kraju. na nas cięży obowiązek 
cbony przed zaiewem niem eckim i żydowskim. Ta 
naszą Liga jost już coś, ale jak to idzie kularvo?! Ko- 
mitet żydowski przysvia delersiti:, ażeby prawdor odo- 
Luie zmabilzował żydów. a Liga dowiaduje się o, tem 
zupelnie przypadkowo. Czy tak powinno być? Czy my 
mamy ich siły. sposoby, zamiary? Na każdym kroku 
czmjemy ich rękę, a raczej podstaw oną nogę i dopiero 
jak się kto z nas przewróci. my naklniemy żydów, na- 
sobaczymy im i... idziemy dałej, Czy to obrona? 


—. Józek ma rację, — skinął powuićnie głową 
MŁ. > p. 
1KIGWICZ. e 

— Wiecie em — mowi swobodnie Mirski, — za 


miast narzekać. wydziniać, krytykowsć, weźmy sie do 
roboty. Mam pewne pany, ale wpierw nim powiem, 
rozniwwię się z dyrekcją naszą... Widzicie, już przy- 
gaszają światło, czas do domu. 


VIII. 


Rubin Eliak t Wulf Klager wybrali się dobrze 
przed dziesiątą godzina, żeby w oznaczonym czasie 
stanąć w mieszkaniu M'rskiego. 

Jakiś czas szii w milezeniu pochłcnięci tą sprawą 
nowi. negoczekiwana, zupełnie wyjątkową. Pierwszy 
przemówił Eliak: 
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Kraków, Sławkowska 1. 
poleca w wielkim wyborze z 


:PERFUMY:|; 


częściowe i huriownie. 
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a 7 Jerosław. 3063 Gnmpenderiersty, 55. Tel. 15-38, 
Ampouiki, Kanenyl NE ROA Rai SA 
Szopki do Kościołów poieca E omany „sprzedania | u” fiata, 
rzyjmuje wszystkie roboty w za- u , 
TADEUSZ SANAK i Ska Krosi RSÓWE "TH Motory ropne, lekomo- , 
Nowa załużona pracownia = bila, turb ny. 


Skład papieru i art. religijnych - sso 
KRAKÓW, ULICA ŚW. ANNY L. 2. 


Salon Dzieł Szłuki K. wojciechowskiego 


w Krakowia, ul. św. Jan? 3. Tal. Nr. 2. 


Wspaniała Wystawa Gwiazdkowa. 
Obrazy : Axemtowicza, Augustynowicza, Czaj- 
kowskiego St nisława, Karpińskiego, Męciny- 
Krzesza, Rychter-Jant wskiej, Uz embty, Wu- 

dzinowskiego, Żelechowskiego 4 innych. 


Ceny przystępne. 
a kamienice i folwarki 
W Poznaniu w Poznańskiem sprzeda 


Biuro „Uczciwość“ I^. Turliński, Kraków, Podwale 3 
2RO4 
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Kraków, ul. św. Anny 11. 
Wysyłka za zaliczką. Dla pp. Księgarzy opust. 
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Dachówki 


do wyr bu Tacho wege 
„Pilat“ Lwów, Batorego 4. 


zgotówką około 600.000 Mk 


przystąpi do solidnego interesu. 
A resuwać 


TAPILERSKU DEKORACYJNA 
J. PIECKOWICZ 
Kraków, Mikołajska 7. 
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— Wulf, czy ty się boisz? 

— Najprzód, ja nie Wulf, tylko Wilhelm, a potem, 
czego mam się bać? Czy to ja chciałem pojedynku? 

— Aleśmy wołałi na niego: łobuz, gałgan, ulicz- 
nik, tehórz, czy ty Wilhelm. nie pamiętasz? 

— Co nie mam pamiętżć? Ja pamiętam, że ty wo 
łałeś i Arm'nius krzyczał, a ja reby nie otworzyłem, 
| bo to żaden interes krzyczeć. Czy to jego co kosztuje? 
| Co on traci na tem? 

i — Ja także nie kzyczałem. po eo mi było krzy- 
czeć? Czy on mnie dusił? 

Wulf spoirzał drwiąco na niego i spytał: 

— Ruprecht, czy ja śledowatel? Poco ty mi takie 
| rzeczy mówisz? > 

Szli dəlej w milczeniu, a Rubin rozważająe swą 
i n'sbezpieezng misję, rzekł: 

— Wiihe'm. ty wiesz, jakie te gole podutepne, jak 
idzie o to, ażcby nam zrobić nieprzyjemności, a jeśli 
on nas zwabił do siebie i zeciwe się mócić? Ich będzie 
'trzech. a może wiącej, co my zrobimy? 

— Poco ty. Ruprecht, takie rzeczy gadasz? 
| oburzył się Wuif, — ezy myśiisz, że mi roki z przy- 


— 


|jemność? Jak ty się tak boisz, wróćmy Go Aaminiusą, ! 
[i 


| niech ọn innego wyszuka sekundanta, n'e eiebie, 
| — Wilhelm. ja idę z tot}, czy ja mu nie przyrze- 
kłem? I ja welo się nie boję, poco mi się bać? czy 
en mnie zabije? — zmusił się do śmiechu, — ale. Wil- 
| behn, ty pierwszy wejdz esz i ty będziesz mówił, bo 
ty starszy i znsez się na pojoiynku. 

— Diaczego ja mam iść pienwszy? — oburzył się 
Wulf, — my mamy równe prawa i obo:"azki, Dlaczego 
ty mnie pierwszego-npchasz do jaskini lwa? My razem 


wejdziemy i ja powiem jedno stowo, a ty drugic.. to | 


będzie sprawiedliwie. 

— A czy ja czytałam o pojedynku? Ozy ja się na 
tem znam? Poicdynek, to twój 'nteres, ja nie mieszam 
się do twego interesu. Ja mam tylko potwierdzać twoje 


"WHC PA KRIEG" OYNYYCZA n 


w Krakowie, ul. Św. Jama L. 8, 


w Tarnowie, Nowym Sączu, Rzeszowie, Łańcucie, Jarosławiu, Przemyślu. 
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PAPA, PRASY dla zakładów krawie- 


ckich, knnfekcyjnych 
bieliźnianych, towa- 
ruw modnych, i skia- 
dów fnter, gars: tów 
i sakien damskich, 
zawładów fryzyczskich 
i skl-dów kapeluszy. 
Marnrekhiny 
„ dla praċčow i kruwie- 
ckich i do dek racyi 
modne i pierwszorzę= 
dnej roboty. 


J. Gotiwaid, Wiedeń VL 
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Obrabiarki drzewa, met-li, 
Gatry, poleca 29% 


„Pilot“ Lyów, Baisrega 4. 


szanują swo.ą bielizną używając 
znane z dobroci 


mydło krajowe z marką ochronną 3 
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HANDLU i PRZEMYSŁU. 


W.zładem Polskiej Spółki prasowej. tow, sarej. z ogr. odpow, w Krakowie, Redakto odpowiedzialny: 


Kr. büs 


— Aj, my się spóźnimy, ale ja «ebie manego nie 
puszczę, ja nie wiem, czy ty wrócisz? 

Po pewnym czasie znałeźłi się znów na schodach. 
Szli wolno, niechetnie, zmęczeni, że zdawało się, iż 
stepy ieh usilują iść w dół po schodach, a wysiłek woli 
pcha ich w górę. Doszli wreszcie na trzecie piętro, 
sprawdzi sumiennie numer dzwwi, odczytzłi półgłosem 
msawiska na mosicżnej tabł'cezce, podsłuchiwali pod 
drzwiami pokoju, przez które dochodziły ich neewyra- 
źne tomy głosów. i Hlade’, spoceni, stzli pzez chwilę 
nie mogąc się zdecydować na fwzyci*nięcie gusiką od 
dowon:a, | Wulf zwracając się do Eliaka rzekł z uśmię- 
chem: 

— Czego czekamy? ja sę przecież nie boję, — 
naci.nął guzik Gzmonka i rosłyszeli glos: 

— Drzwi otwowte, można wejść! 

Rubin stumjaąc się być jak najcieńszym i niewi- 
Qsbluym, stana} skurczcnwy za plecymą Wuif, który 
z właściwą sobe deixatnością, cicho, pomału, uchylił 
drzwi do peiowy i zupelnie na wzór kota wsunął naj- 
pierw głowę, rozejrzał się w malutkim przedpokoju, 
przez drzwi na rozeicż otwarte ujrzał w pienwszym po- 
koiu, siedzącego przy stoliku Mirsk'ego i przemówił 
pokornie: 

— Ja bandzo przepraszam, czy tu mieszka paa 
Mirski? > 


słowa i żądania i ja to zrobię, Czy nie była taka umo- 
wa? Nu, powiedz, kto ma pierwszy gadać? 

— Poco ty Ruprecht, krecisz? Jak przyjdzie do 
interesu z tamtymi dwoma gojami, jego sekundantami, 
ja pierwszy będę gadał. a ty będziesz mi pomagał, ale 
jak my zobaczymy Mirskiego, ty powiesz pierwsze slo- 
wo i ty perwszy wejdziesz. Czy nie umówiliśmy sią tak? 

— Ja pierwsze słowo powiem, ja to zrohię dla 
ciebie, ale ja pierwszy n'e wejdę, bo ty starszy i znasz 
się z pojedynkiem — rzekł stanowczo Rubin, — a jik 
ty nie chcesz, to wróćmy do Klngeie, nicch on nas 
nozsądzi. Ozy chcesz? — przystanął na ulicy. 

— Muprecht. co tobie jest? W mojej książce „Das 
Duell und seine Regeln“ — ręką dotknał kieszen’, — 
wydrukowane wyraźnie, że nie wolno ani minuty się 
spóźn'ć na plac, bo interes byłby przegrany, nu, a za 
[trzy minuty dzie iąta, czy jest czas? 

W tej chwili wyrrzedzili ich na trotuarze Olxie- 
wiez i Gronewski. a pevwszy mówił: 

— Już dziesiąta, jego sekundanci mogą robić nam 
wymówk:, 

— Wielka histosj», — zaśmiał się Gronowski, — 
w leb jednego. w lob drugiego, i będzie zacin. 

Rubin i Wu'f npobledii i z przerażeniem spojrzeli 
sobie w oczy, a Rubin ledw'e dosłyszalnie szepnął: 

— Słyszałeś? 

— Nn, i co? — starał się Wulf mówić snokajunie — Tutaj, na drzw*ach miałeś pan wypisane... 
i wyjął zegorek: — u mn'e za dwie minuty dziesiątą, proszę! 
jak cni mają złe zgaiki. czy to nasza wina? | Wulf zrobił krok noprzód i stanał nierdecydo- 

, Weszli do kamienicy, przeczytali na spisie loka- wany, nie czując za soba Rubina, który weunąwszy się 
| torów nazmi.ko: Bolesław Mirski, trzecie p'ęto. Nr. 7. | bez szelestu stał za nim. Nieznacenym a szybk'm ru- 
„| skierowali się ku schodom, wtem Rub'n pmytrzymał chem ręki dotknął się Rubina i juź pewny sicbie pree- 
| Wulfa za ramię mówiąc: mówił z ukłonem: 
| — Ty idź naprzód, ja zaraz przyjdę. à — Deień dobry panu, ale że słowo wydało mu się 
||. ,x= Co to jest? A gdzie umowa? — oburzył się |za pouf:łe na te niebezpieczne stosunki, dodał szyb- 
; Wulf. 4 x x i ko — panu Mirskiemu. 
| — Ja nie mogę... ja potizebuię, czy ty nie rozu- | Rubin powtórzył cicho te słowa. 
| miesz? — wskazał oczyma w głąb dziedzińca. | 
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Podpisany Komitet Założycieli dla założenia. przedsiębiorstwa mającego na celu prowadzenie 
własnego młyna I wytwórni chleba „Zdrowia“ w fermie Spółki akcyjnej pod firmą: 


ZIARNE*” 


Polska wytwórnia chleba zdrowia Spółka akcyjna w Krakowie. 


o kapitale zakładowym Mkp. 7,600.060— podzielonym na 14.000 sztuk akcyj po 500 Mkp. 
opiewających na okaziciela — na podstawie statutu zatwierdzonego postanowieniem Mini- 
strów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 20. października 1920 P. P. 426. 

_ zaprasza do sużtskrypzył na następujących warunkach : 


1) Cena 1 ukcyi wynosi 509 Mkp. i winna być pełno wpłacona gotówką, 
2) Subskrypeya trwa do dnia 51 grudnia 1920 r. 
3) Komitetowi Założycieli który przeprowadzi repartycyę akcyi przysługuje 
prawo zwrócenia subskryvkentom do dnia 15 stycznia 1921 bez procentu 
1 bez odszkodowania całej lub części deklarowanej i złożonej gotówki 
o ileby to okazało się koniecznem po przeprowadzeniu obliczeń. 
Zgłoszenia i wpłaty na akcye przyjmują :__ 
Polski Bank Krajowy Spółka Fakturowa w Krakowie Syndykat Rolniczy w Krakowie 
Fiha w Krakowie. Podwale L. 7. plac Szczepański L. 6. 


Spółka Akcyjna Handlu Ziemiepłodami „ZIARNO 


e R s Polska wytwórnia chleba zdrowia Sp.zo gr. odp. 
w Warszawie, ul. Służecka L. 3. w Krakowae, nl. Szczepańska L. 11. 


Przedsiębiorstwo ma polegać na prowadzeniu młyna i masowej produkcyi ehleba w. własnych budynkach fa- 
brycznych położonych w Krakowie, bardzo korzystnie przy staeyi kolejowej Podgórze-W isła. 

Wytwórczosć dzienna obliczona na 25600 Kgr. chleba „Zdrowie* najprzedniejszej jakości pod względem smaku 
i pożywności, z zastosowaniem postępowego, znanego za granicą systemu 1nielenia ziarna i wypieku chleba, przy cał- 
kowicie samoczynnej działalności mechanicznej. Wskutek masowego wyrobu, zastosowonia doskonałych urządzeń: me- 
chanicznych i fachowego kierownictwa, rentowność przedsiębiorstwa będzie znaczna i pewna nawet przy niskich ce- 
nach chieba. 

Budowa budynków fabrycznych obliczonych na podwo,enie wytwórczości jest na ukończenia, motory i transmi- 
sye znajdują się na miejscu, a reszta gotowych już w fabrykach urządzeń mechanicznych zostanie wkrótce sprowa- 
dzoną, tak że uruchomienie młyna i wytwórni chleba nastąpi z wiosną 1921 roku. 


l itomitet zajożycieli: i b 
Polski Bank Krajowy Filia w Krakowie. Snó:ka Fakturowa w Krakowie, Podwale 7. 
Syndykat Rolniczy w Krakowie. — Spółka Akc. Handlu Ziemiopłodami w Warszawia. 
„ZiariusQś Polska wytwórnia chleba zdrowia Spółka z ogr. odpow. w Krakowie. 
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Karol Holeksa. — Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowie pod zarządem Romana Fer 
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